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Nota posiada charakter ultimatum z terminem 48 godzin, upływającym w sobotę o godz. 22 - Koncentracja 
wojsk pOlskich nad granicą litewską? - Wielkie manifestacje przeciw prowokacjom litewskim w całym kraju 
War s z a w a. (Tel. wł.). W cię ·u 

nocy zostal ogłoszony komunikat PAT 
o wręczeniu rządowi litewskiemu noty 
w sprawie normalizacji stosunków pol­
sko-litewskich. 

Oficjalna agencja PAT podaje na­
stępującą depeszę z Paryża: 

.. Z Tallinna donoszą. iż wedłup; o· 
trzymanych tam informacyj wojska 
polskie zostałv skonrentrownl1p nad 
Piraniel). litew!'kl} i w ra:de oopowiedzi 
odmownei na note dyplomatyczną 
wkroczę. na terytorium litewskie." 

W a r s z a w a. (PAT) Polska Agen­
cJa Telegraficzna dowiaduje się, że no­
ta dyplomatyczna Polski, określająca 
warunki niezbędne dla uniknięcia na 
przyszłość wszelkich zadrażnień l u­
trzymania pokoju, doręczona zosłała 
rządowi litewskiemu dnia 17 bm. o go­
dzinie 21. Rząd polski oczekuje odpo­
wiedzi w określonym terminie. 

. Pra"a fl'ancuska utrzymuje, że nota 
ta została zlożona w Kownie za pośred. 
nictwem rządu estOllskiego. Doniesie­
nia takie są fałszywe. Rozmowy pomię­
dzy Polską a Litwą. prowadzone SI). w 
jednej ze stolic pallstw bałtyckich bez­
pośrednio. Posel RP wręczył notę, jak 
wiadomo. w CZ" al'tek o godz. 21. Opóź­
nia to wyjaśnienie położenia, wskutek 
czego przewidywania, że już w Ciągu 
dnia dzisiejszego będzie można odtwo­
rzyć pełny obraz wydarzeń, okazały się 
Pl'zed wczesns. 

Rzecz charakterystyczna, że komi­
sarz spraw zagranicznych LitwinQ\V 
na konferenCji prasowej już w czwar­
tek w południe mówił o nocie rządu 
pOlskiego do Litwy, noszącej charakter 
ultimatum oYreślając termin odpo­
wiedzi do 36 godzin. Najlepiej widać, 
że źródłem jego informacyj była fan­
tazja i że mówił o nocie polskiej w t"m 
czasie, kiedy nie została ona jeszcze 
wręczona Litwie. W ciągu czwartku 
min . Beck pneprowadził rozmowy z 
ambasadorami: niemieckim MoItkem, 
francuskim Noelem i włoskim Valenti­
no, a wicemin. Szembek dnia 16, tj. w 
środę. z ambasadorem francuskim Noe­
lem i ambasadorem angielskim Ken-
nardem. . ' 

Półurzędowe. Agencja. "Ekspres" 
'(A TE) donosi 2j Kowna: 

. ..R~l).d litewski otrzymał notę rządu 
polskiego o godz. 22. Natychmiast 2'e­
hrała się Rada Ministrów na posiedze­
nie, które trwało ' przeszło dwie go­
dzinv. 

. "Mimo, że sfery oficjalne odmawiają 
udzielenia wiadomości. przedostała się 
tu informacja, że nota pOlska nosi 
charakter ultimatum i żę.da nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych oraz 
odpowiedzi w ciągu 48 godzin." 

Z Sowietów 
M o s kwa. (P AT) "Prawda" uskar-

2:a się na złą, pracę kolei, dzięki której 
cd listopada ub. roku stoi w pobliżu 
fabryki w Gorkim pod gołym niebem 
2.800 samochodów, ponieważ kolej nie 
zdołała ich wywieźć z powodu braku 
wagonów. Samochody te do polowy 
zasypane są śniegiem i pokryte lodem, 
wskutek czego niszczeję. i psują. się. 
Z niektórych samochodów poz~ywano 
oddzielne części i rozkradziono. Dzien­
l!ik podkreśla, że d~'rektor fabryki sa­
mochodów w GOl'kim, Diagonow, na 
ten stan rzeczy zupełnie nie reaguje. 

"Gudok" natomiast uskarża się, że 
lwIej północno-sowiecka nie wywozt 
węgla również z powodu braku wago­
nów. \V pierwszej połowie marca ko­
lej nie dostarczyła 13 tysięcy wago­
nów. potrzebnych do wywiezienia 
węgla. 

, Treść noty rządu polskiego 
War s z li w a. (P A T). Streszczenie 

not· polskiej, doręczonej rządowi li­
tewbkiemu dnia 11 bm. jest następu-
jące: . 
, Rząd polski nie ·może -grzy·ją6 pro­

POZ)'cyj litew!ikich z dnia· 1~ bm. jakO 
nie dającyoh dostatecznych gwarancyj 
bezpieczeilstwa. Zdaniem ' jego; jedy­
nym załatwieniem, odpowiadają.cym 
powadze sytuacji jest natychmiastowe 
nawią.zanie normalnych stosunków 
dyplomatycznych i to bez żadnych wa­
runków wstępnych. Według przekona­
nia rządu polskiego jest to jedyna dro-

powyższe propozycje nie mogę. b~'ć 
przedmioie! 1 dyskusji, ani co do' tro­
ści, ani co do fmmy, to znaczy muszą. 
b~'ć przyjęte ' ne varietur, a brak odpo­
wiedzi, lub jakiekolwiek dodatki, lub 
zastrzeżenia będą równoznaczne z od­
mową.. W tym wypadku rząd polski 
własnymi środkami za~pieczy słusz­
ne interesy swego pailstwa. 

Załą.czone do omówionego doku­
mentu teksty not przewidują. uregulo­
wanie bezpośredniej łączności między 
Warszawą. i Kownem. 

ga do uregulowania spraw sąsiedz- O d R e d a kc j i: Nota rządu pol-
kich, o ile się chce istotnie uniknąć 
wydarzeń niebezpiecznych dla pokoju. skiego, wystosowana pod a.dresem rzą-

Dla przyjęcia tych propozycyj rząd du kowieńskiego, w wytworzonych 0-

polski daje stronie litewskiej 48 godzin kolicznościach i nienormalnych sto­
czasu, tj. licząc od chwili wręczenia sunkach między Litwą a Polską jest 
noty posłowi' litewskiemu w Tallinie krokiem, rozumiejącym się samo przez 
przez posła polskiego. Akredytowanie.. . . 
posłów w Kownie i Warszawie musi SIę· Jedn,Jhta., zwarta i mocna oplma 
nastąpić przed '31 bm., a wymiana od- polskiego narodu w tej sprawie dOll).a­
powiednich not, które by to ustalały ga się od rządu polskiego w jego dal­
winna być dokonana w Tallinie w szej akcji realizacji tych postulatów w 
dniu 19 bm., tj. przed upływem tenni- ł . 
nu 48-godzinnego. Teksty tych not zo- s~osun~u .do Lltw~, które z ~ą ~yra-
stały załą.czone do wspomnianego ulti- ZlstOŚCIą l pOCZUCIem odpowIedzIalno­
matum. I ści sformułowane zostały przez Stron-

Poza tym rząd polski ~twierdził, że nictwo Narodowe. 

Wykręty min. Czaplickasa 
Panika w Kownie - Z,,"iana ,.~ądu litewskiego fi' 

R Y g a (PAT). ~a posiedzeniu sej-, zajście. 
mu litewskiego zgłoszone zostały in. Nastrój paniki, który ogarnął sto­
terpelacje w. spra~ie. zajścia gr~nicz- ticę litewską., w czwartek był jeszcze 
nego, zapytaJące, Jakle zarzą.dzeme po- silniejszy. Oczekują tu, że prez. Sme­
wzięto celem wyjaśnienia położenia. tona już w najbliższym czasie doko-

W odpowiedzi min. spraw we- na zmiany rzą.du, wprowadzając no­
wnętrznyc~ ~zaplicka~ ,,:,ygłosił ~ł~ż- wych ministrów do gabinetu, aby u­
~ze 1?rzemo~leme, . .uSI~UJąC dowIes~, łatwić załatwienie spraw polsko-litew­
ze LItwa me ponosI wmy za ostatme skich' i umożliwić rokowania. 

Ciągłe szykany kowieńskie 
Systematyc~ne p,.~eśladow anie s~kolnictwa polskiego 

K o w n o (ATE). Ludność pOlska, w trybie wyjątkowym na stanowisko 
na Litwie jest w .da!szym ciągu. szy- <-,zasowo pełniącego obowiązki dyrek­
kanowana szczegolme na odcmku tora p. Franciszka Dąbrowskiego, kt6-
$zkolnym .. Wskutek tych meto~ roz- ~y we wspomnianym gimnazjum był 
chorował SIę tymczasowy dyr. gImna- dotychczas nauczycielem matematvkL 
zJum ~olskiego w Kownie p. Wialbutt. . Należy .przypuszczać, że podobnie 
\V ZWIązku z tym towarzystwo "Po- Jak od poprzednich dyrektorów rów­
chodnia" zwróciło się natychmiast do niei od p. Dąbrowskiego władze litew­
Min. Oświaty proszłc o zatwierdzenie ~kie b~dł si~ domagał v usunięcia z 

gimnazjum zakwestionowanych uez­
niów. 

Nadchodzą wieści o dalszych bar­
dzo licznych wypadkach karania w 
trybie administracyjnym rodziców 
dzieci, które uczą się w domu po pol­
sku, oraz nauczycieli Polaków, którzy 
dzieciom tym dają. lekcje. Niektóre 
kary są. bardzo dotkliwe. Np. nauczy­
ciela Mostowskiego ukarano grzywn, 
:300 litów, nauczycielowi w Olidzie Nie­
duszka nałożono karę 500 litów. 

Rząd Litwy długo debatuje 
nad notą Polski 

R y g a. (P AT). Z Kowna donoszą: 
Nota dyplomatyczna polska nadeszła 
do Kowna w czwartek wieczorem. 

Niezwłocznie po otrzymaniu noty 
zebrało się posiedzenie rady mini­
strów, które trwało do godz. 2,30 w no­
cy. Dziś rano rada ministrów zabrała 
się ponownie i obradowała do godz. 12. 
O godz. 12 obrady przerwano i wzno­
wiono o godz. 13. 

.Jednolite słanowislio 
polskiego dziennikarstwa 
War s z a wa. (PAT). Wydział wy­

konawczy Związku Dziennikarzy Rze­
czypospolitej odbył w dniu 18 bm. po­
siedzenie, na którym uchwalił nastę­
pującą. rezolucję: 

"Wydział wykonawczy Związku 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej stwier­
dza, że w chwili, gdy władze państwo­
we postanowiły znormalizować sto­
sunki między Rzecząpospolitą a pail­
stwem litewskim, stanowisko prasy 
polskiej jest wyrazem jednolitYCh u­
czuć całego narodu, który na tle tej 
sprawy manifestuje swę. jedność z ar­
mią i wodzem naczelnym". 

Jak się dowiadujemy, tekst tej re­
zolucji został przedstawiony telegra­
ficznie marsz. Śmigłemu-Rydzowi w 
Wilnie oraz podany do wiadomości 
Międzynarodowemu Związkowi Dzien­
nikarzy w Paryżu. 

Manifestacje w Wilnie 
w i l n o. (PAT). W piątek w połu­

dnie na placu Orzeszkowej odbył się 
wiec manifestacyjny, protestujący 
przeciwko prowokacyjnym postępkom 
rządu litewskiego. 

Wiec zagaił p. Babiański ze Związ­
b Polaków Kowieńskich. Następnie 
przemówienia wygłosili: p. Ostrowski 
w imieniu Związku Polaków z Ko­
wieńszczyzny, p. Wacław Zaleski w 
i~ieniu b .. wi~źn.iq,~ kowie~s~ich, p. 
BortnowskI w Imle11Ju młodzlezy ziem 
północno - wschodnich, p. Kossaczew­
ski w imieniu rzesz pracujących Wil­
na, p. Homme w imieniu młodzieży 
akademickiej i z ramienia Bratniej Po­
mocy Studentów Dniw. Stefana Bato­
rego oraz p. Ol'u)ewicz w imieniu 
związków kombatanckich. Następnie 
prezes Babiański odczytał tekst rezo­
lucji, przyjętej spontanicznie przez ze-



brane tłumy. Po ZakOll.CZeniu wiecu - przed pałac reprezentacyjny, gdzie 
sformował się olbrzymi kilkutysięczny l wręczono marsz. śm. igłemu - Rydzowi 
pochód, który ruszył ulicami \Vilna rezolucJę, uchwalonf.t na wiecu. 

W Anglii o przebiegu zatargu 
Inte,,.pelacja w Izbie Gmin i odpou'ietli Clwm.berlclina 

L o n d y n (PAT). W l7.bie Gmin zumiell istniejących pomiędzy obu 
zgłoszono interpelację w sprawie za- rZl).dami, wywolal.v podniecenie. Am­
targu polsko-litewskiego. baf'aclor w \\' arszawie otrzymał 

Poseł liberalny Mander pytał pre- polecenie 'wskazania na znaczenie, ja­
miera, czy może złożyć oświedczenia [,ie rząd brytyjsld przywiązuje do 
we wspomnianej sprawie, oraz czy przyjaznego załatwienia sprawy. 
rzad brrl~·h·ki, w myśl art. 11 ust. Z Niektóre nif'ma lonclp'lskie twierdzę, 
paktu Ligi czyni staranin. o zapewnie- Jakoby kilka dywizyj polsldch skon­
I:ie pokojowego zalatwienia zajścia ccnlrowanych bylo w pobliżu granicy 
przez Radę Ligi. litewskiej. 

Premier Chamberlain odpowiedział, Z Genewy donoszą, że w selo'eta-
iż odmowa rządu polskiego zgodzenia riacie nad Lemanem panuje przeko­
SJę na lokalne załatwienie zajścia, 0- nanie, iż obecnie nie ma mowy o prze­
raz wiadomość o zamiarze uregulowa- l,azaniu zatargu Lidze Narodów. 
nia przy okazji tego zajścia nieporo-

Inicjatywa Liłwinowa 
wobec ostatnich wydarzeń 

SOł"iety 'łl~ilu.j({ dostać si~ potwU''11ie tV gJ'ono c~yn'11i1~ów 
tlecy(luj({cych o losach Ell1'opy 

1\1 osk wa. (PAT). I{omhlarz spraw 
zagl'anicznych Litwinow pl'zyjl),/ l<Ol'es­
pondentów 7.agranicznych, 1,tórym zlo­
żył oświadczenie w spl'll.wi~ sytuacji 
mi ędz~'narodowej. 

Litwinow przypomniał znaną tezę 
sowiecką. w sprawie organizacji bez­
pieczeilstwa zbiorowego w ramach Li­
gi Narodów oraz w sprawie regional­
nych paktów wzajemnej pomocy, po 
czym oświadczył, iż przyłączenie Au­
strii do Niemiec stworzyło niebezpie­
czeństwo agresji. 

Litwinow w imieniu rządu sowiec­
kiego zaofiarował innYDl rZl)dom z wy­
ją.tkiem Niemiec, WIoch i Japonii go­
towość wzięcia udziału w akcji zbio­
rowej, mającej na celu zahamowanie 
dalszego rozwoju agresji. Rząd sowiec­
ski gotów jest przystąpić niezwlocznie 

z innymi puilstwami w Lidze Narodów 
lub poza Ligą Narodów do rozpatrze­
nia pral\l~' cznych środl~ów, jakie dyk­
tuje srluacja. 

Z Londynu donoszą, że w brytyj­
skich kołach miaroda.in~·ch inicjatywa 
Lilwinowa uważana .iest jako nie na­
dająca się do poważniejszego rozwa­
żania. 

Brytriskie czynniki miarodajne pod­
kreślają, że inicjat~'wa Sowietów w 
tym względzie nie tylko sytuacji nie 
może pomóc, lecz przeciwnie. może ją 
jedynie zaognić. Inicjatywa Litwinowa 
na ogół uie jest w Londynie brana po­
ważnie i oceniana jest I'aczej jako od­
skocznia Sowietów dla dostania się po­
nownie w grono istotnie c1ecyduiąc~'ch 
czynników dyplomatycznych Europy. 

Wielka manifestacja 
" młodzieży narodowej ,w Krakowie 
We środę wieczór odbyła się W Kra­

kowie potężna manifestacja, zorgani­
zowana przez młodzież akademicką w 
zwią.zku z zatargiem z Litwą. 

Na godz. 8 wieczór Młodzież Wszech­
polska Uniw. Jagiel. zwołała do sali 
Kopernika U. J. wiec, poświęcony spra­
wie Litwy. Na wiec przybyło ponad 
2000 młodzieży wobec czego przenie­
siono wiec do. westibulu. Z ramienia 
władz akademickich obecni byli na 
wiecu ks. prof. Archutowski i prof. dr 
Pigoll.. 

Reakcja na niepochlebną re­
cenzję w stylu "sanacyjnym" 

P. I{sawery Pl'uszyrl<\ki napisał w wi­
le11skim "Słowio" recf'n?ję z książki p. Le­
peckiego o :Madagaskarze, barrlzo niepo­
chlebną dla /lutOf''1 dzielka. Ohecnie na 
lamach "Słowa" p. PrU!\zyllski ogłasza, 
jaką formę przybrała reakcja na tę recen-
zj!): Czytamy wir,c: . 

,,1) Ulegając m iaronajnemu naciskowi, 
Polskie Radio wymówiło mi pracę, moty­
wując to tą wła~n ie I'rC('n?ill. l\Iajor Le­
pecki, jak mnie powiadomiły władze Pol­
skiego Harlia. jest łączniIdem mięcl?:y t~ 
instytucją 1\ prezydium Barly :Ministrów. 

,,2) \V "Kurirl'ze POl'ann~'m" wysnnięto 
w formie niedwuznacznej życzenie obozu 
koncentracyjnego dla /lutora tej recenzji. 
Nazwisko majora Leperkiego spotykali· 
śmy często na lamach tego pisma. 

,.Pozba wirn ie posady, grożen ie obozem 
koncentl'acyjnym, ~(\ to rzeczy. na które 
nie m~'~lę się tli żalić. Poprzestaję tylko 
na podaniu tych faJdów do publicznej. 
najszel'szrj wiadomości. Uważam. że za· 
sługują one na to w pełni. jal<o pewnego 
rodzaju novum w naR7ych stosunkach pu­
blicystycznych." 

"Dzielny żołnierz" 
Powołany do szeregów wojskowych dh 

odbycia swe i powinności Szyja Sz:wicer z 
Będ~ina, będą.c strzel·cem pulku usiłował 
wykręcić się od pójścia nn manewry i w 
tym celu chciał przekupić pIlItonowego 
Edwarda Chuchr/!o wre.c7.ając mu branso­
letkę dla ~ony. Plutonowy zrobi! z Ipgo u· 
:tytek slll?bo\yy i sprawa znalazla się przed 
Sadem Okr~gQ.wym w Katowicach. \V wy· 
niku rozprawy "dzielny żołnierz" skazany 
został na 6 miesięcy bezwzgl~clnego \Vię­
~ienia i 50 zł grzywny. 

'Viec otworz~'I krótl<im zaga.ieniem 
prezes Młodzieży 'Wszechpolskiej p. 
St. Żabicki, po czym dłuższe przemó­
,,"ienie wyglosił b. prezes 1\1. VV. p, L. 
IIaydukiewicz. Mówca przedstawił 
dzie.ie przyłączenia Wilna do Polski 
i podniósł olbrzymie zasługi obozu na­
rodowego w dziele inkorporacji \Vilell.. 
szczyzny. Omawiając wydarzenia 0-

slatllich dni mó\vca stwierdził, że o­
betnie nadszedł czas, kiedy musimy 
mocno zaakcentować stanowisko Pol­
ski wobec prowokacyj litewskich. 

Nast<1pny mówca p. J. 13ielatowicz 
podniósł, że Polska nie może pozwolić 
na bezkarne deptanie swych ohro:l1ców 
na pólnocno-wschodnich lo'esach, na 
roniewieranie Polaków, dzięki którym 
ziemie te leżą. w granicach Rzeczypo­
spolitf',i. Domagaj~!c się imieniem ze­
hranych stanowczego działania w sto­
~unku do Kowna, podkreślił mówcn 
konieczność haczm'go czuwania nad 
Gclallskiem, który .iest i musi pozostać 
glówn~'m bastionem morskim Polski 
i narodu polskiego w granicach 'Vie1-
kiej Polski. 

Po przemówieniach uformował się 
pochód w sile ponad 2000 osób, na któ­
rego czel e szl i prof. U. J. dr Pig0l1, 1,s. 
prof. Archutowski oraz prezesi akade­
mickich organizac~Tj. Pod pomnikiem 
Mickiewicza kilkut~-sięczny tłum wy­
słuchał przemówienia prezesa 1\I10-
dzieży Wszechpolskiej. p. Żabickiego. 
Manifestac.ię zakol1czono odśpiewa­
niem "Roty" i Hrmnu MłodYCh oraz 
okr7.ykami na cześć Wielkiej Polski 

Romana Dmowskif'go. 

Manifesłacje piąłkowe 
!{ rak ów. (Tel. wł.) Zapowiedzi.n.­

na przez c7.~'nnild oficjalne manifesta­
cja protestacyjna w sprawie zajść li­
tewskich odbyła się w piątek w I(rako­
wie i przerodziła się w potężną. mani­
festację narodową. Śpiewano hymn 
narodowy i Hymn l\Iłodych, po czym 
odbył się manifestacyjny pochód. Pod­
czas manifestacji wznoszono okrzyki 
na cze:-\ć Polski lH\I'oclowrj, armii naro-
dowej i tel. Cib; 

Manifestacj"'e młodzieży 
akademickiej w Poznaniu 
\V czwartek ub. młodzież akademic­

ka urządziła olbrzrmi wiec, który za-

gaił prezes 1\fłodz. Wszechpolskiej p. 
Dargas. Jako pierwsi przemawiali p. 
GoIUllski i p. \V. Boruski z Radomia. 

Ostatni zabrał g/os p. Ryszard 
S z c z ę s n y przedstawiając ostatnie 
wydarzenia polityczne na terenie mię­
dynarodowym i określając stanowisko 
jakie wobec nich zajmuje młodzież 
akademicka. Na młodym pokoleniU 
Polski ciąży ważki obowiązek zrealizo­
wania wskazalI politycznych Dmow-

ski ego. Polska jeśli ma być wielka. 
jeśli nie ma być zepchniętl;l. do roli pod· 
rzędnego paIlstwa przez otaczające nas 
mocarstwa musi oprzeć swe granice 
szeroko o Baltyk. Gdańsk j ujście Wi­
sły musza bezwzglQdnie zl'}aleźć się w 
rękach polskich. 

Mówca omówił następnie sprawę 
LitwJ zajmując w niei stanowi~ko ka­
tegorYczne na rzecz postulató~7 pol­
skich, które zrealiwwane być muszą· 

~otężne manifestacje ua uli(a(h Łodzi 
W piątek wieczorem manifestacje tewsldmil". Tak plac Wolności, jak i 

organizowane przez Stronnictwo Naro- ul. Piotrkowska w czasie poclitodów zo· 
dowe w Łodzi doszly do punktu kulo stała po prostu zarzucona ulotkami 
minacyjnego. Na godz. 7,30 zapowie- Stronnictwa Narodowego. 
dzi,ans zostało przez Związek b. woj- Przed lokalem zarządu okrQgowego . 
skowych zgromadzenie na pl.acu Wol- Stronnictw.a Narodowego na ul. Piotr­
ności. Na dlugo już przed tym, naro- kowskiej 86 doszło do ponownych ma­
dowcy oblegli ulice w centrum mi.asta, nife.stacyj,· Odśpiewano "Rotę" i Hymn 
wznosząc okrzyki przeciw prowoka- 1\1łodych, wznosząc dalsze okrzyk,i. Ma..­
cjom li\ewskim i na cześć armii naro- nifesŁacja nie skończyła się na tym, . 
dowej. N.a godz. 7 główna ul. Piotr- h'wa/.a bowiem na peryferiach do P.óź­
kowska byla po prostu z,alana morzem n~rch godzin wieczornych. Organizacją 
głów. N,a czele pochodu kroczył do- ich zajęlo się również Stronnictwo Na­
wódca O. K gen. Thommee. Na placu. rodo\Ye. \V odezwie, wydanej wczoraj 
\Volności śpiewanQ pieśni patriotyczne przez Stronnictwo Narodowe, m. i. czy-
i żołnierskie. tamy: 

Okolicznościowe przemówienie wy- "Polacy! Niepodległość każdego na· . 
glo ił adw. Fichna, po czym odśpiew~- rodu jest gwarantowana jego zdolno­
no hymn pal'lstwowy i Hymn Młodych. ścią do ataku, a nie defensywy. Honor 
Okrzylwm na cześć armii narodowej, i sila narodu znajdują swa przejawy 
Stronnictwa Narodowego, Romana t~rllw w ekspansji ruchu narodowego. 
Dmowsldego nie było końca. Ilość osób HOJlor i konieczność dziejowa narodu 
biorących udział w manifestacji obli- polsk iego wymaga, aby Litwa została 
czają. na 15 tysięcy. podporządkowana interesom Polski. 

Po zgromadzeniu zawią.zał się no- Oparcie się Polski o Bałtyk w Klajpe­
wy pochód, który przeszedł ul. Piotr- dzie jest nakazem misji historycznej 
kowską wznosząc skandowane Ok1'ZY-1 i kulturalnej narodu polskiego, jest. 
ki: "Niech żyje \Vielka Polska nad rozszerzeniem naszej granicy morskiej, 
Bałtykiem!", "Niech żyje polski Gdańsk jest ugruntowaniem potęgi państwa," 
i Pomorze!", "Precz z prowokacjami li-

Mowa Hitlera w Reichstagu 
KancleJ'~ R~es~y o zląc~eniu ustrii ~ R~es~ą - ZalJowied~ 

rozszerzonego plebiscytu ~ Rozw~({zanie Reichstagu 
. B e r l i n. (Tel. wł.) W czwar~ek w~e- Gdy w dniu 8 marca dowiedzieli­
czorem kanclerz Hitler wygłosił zapo- śmy się o zarządzonym plebiscycie, 
wiadaną mowę przęd Reichstagiem. nie mogliśmy temu dać wiary i przy-

Po zagajeniu posiedzenia marsz. jęliśmy to tylko jako pogłoskę. W Au­
Goering uczcił pamięć jednego zmar- stl'ii; w której od lat nie było żadnych 
lego posła, po czym powitał namiestńi- wybbi'Ów, .a 'zatem żadnych.list · wybor­
ka Austrii dra Seyss II;lquarta i czlon- czych, miano wybory przeprowadzić w : 
ków rządu austriackiego, którzy sie- ciągu trzech dni. Gdy doszli do władzy 
dzieli. na ławach rzą.dowych. w \Vieclniu nowi ludzie i zwrócili się " 

Kanclerz Hitler, zabierając głos, do nas o pomoc, tej pomocy nie mogli-' 
przypomniał swe ostatnie przemówie. śmy odmówić i nie odmówiliśmy jej, 
nie, w którym podał wyniki pięciolet- , gdyż ' chcieliśmy uniknąć rozlewu 
niej pracy rządów narodowo-socj.ali- 'I krwi, chcieliśmy oszczędzić Austrii 10-
stycznych. su Hiszpanii. 

. Hitl~r przypomniał; że u progu XIX W Austrii dokonała się rewolucja 
wleku Ideał narodowy zaczą.ł stawiać narodowa bez żadnego wystrzału, a za­
coraz mocniejs.ze kroki. Na miejsce tem bez żadnej ofiary, na nieszczęście 
dynastycznej samowoli występował na wWocznie wszystkich międzynarodo­
plan coraz w~'I'aźniej ideał narodu, wych pacyfistów. Kanclerzowi Schu­
ideał jedności narodowej. Coraz wy- schniggowi dzięki naszemu wkrocze'­
raźniej musiano przyznawać prawo niu uratowaliśmy życie, - jemu i 
E?mostanowienia narodu o swym 10- dziesięciu tysiącom innych. Schu­
Sle, przyznał to też "Vilson w swoich schniggowi zwycięskie pall.stwo nato­
sformulowaniach, które staly się pod- d?wO - socjalistyczne podarowało ży­
stawą zawieszenia broni. Przyznano Cle, na które nie zasłużył, pozbawiając 
to prawo nawet szczepom kolonialnym życia przez swój reżim tak wielu Au­
Nie przyznano go natomiast narodowi sh'iaków. 
nie~nieckiemu. . Z dumą i radością mogę stwiel;dzić, 

. Zgwałcono .wol~ 6 i pół miliona że, ]Jrz~'prowadzilem moją ojczyznę "do 
NlCmcó.w a~s~rJac1(jch, którzy w 95 pct WIelkiego pailstwa niemieckiego, przr­
'''rpowled~Jeh się z.a połączeniem z prowadziłem ją. nie jako ruinę i zgli­
Rzeszą Nlemiec~Q. już wówczas, gdy szcza. 
na~'oc1O\~'.ego socJ.alizmu nie h~' ło jeszcze l\Iuszę podkreŚlić, że w tych histo­
am :v NJemczech, ~ni w Ausll'ii. Prz)"- rycznych, dla nas tak ważnych dniach, 
p~mll1am ten plebIsc.yt p,an~m de!no- szereg pailsŁw wyr.aził swój desinte­
kl;alom z LOT~el~' n.u . l .Pal'yz.a, ktorzy ressement dla tego, co się dzieje' w 
",.owcza.s powJe,(~Zle.'I ~t,~nowczo: "n.ie:'. Au~trii~ inne wyraziły naln swoją sym­
C~, ~:nll cl.el1l~I~r.acl, !dorzy: sp?k.o.ll1le pallę, }ak Polska, \Vęgl'y, Jugosławia 
Pl,Z~ błą(~·~Ją Sl~ t~mu~ co SIę dZleJe w oraz inne pailst\ya. (To oświadczenie 
}:ISZP~~lIi , ?bm'wJą SIę,. g-d~ w B,erlir.lie Hitler.a izba przyjęła hucz~ymi okla­
czy \\ !edlllU l?rzetrzeP.le Slę skorę zy- sJ(ami.) Nie mogę pominąć przyjaciel­
dowsl<1emu agltatorOwl. ski ego si,anowisl<a faszystowskich 

\\' Zagłębiu SaUl'y ludność jest zde- Włoch. 1\Iussoliniemu przedsta,,,ilem 
crdowanie niemiecką., a tylko kilka t y- w liście nasze stanowisko i zape,,,nilem 
SIęCy pOChodzenia francuskiego, jak to go, że tak, Jak francuska granica, rów­
wrkazal plebiscyt. Dla tych kilku t y- nież i w/oska granica jest dla nas nie­
sir:cy urządzono plebiscyt. naruszalna. Podziękowalem mu za 

Naród - to tW('n' Bog-.a, to twór st",'lllowisko \\' Ioch i czynię to obecnie 
WieC7.11y. Istniał, gdy nie b~' ło Ligi Na- raz jc~zcze w moim i narodu niemiec­
rodów i bęelzie istniał dall'j, gdy po Li- ki(>g~ imieniu. Nar6d ,wIoski raz je­
elze Narodów nie pOzost.allie już ani szcze zapewniam, ż ekraje włoskie i ich 
śładu. Niemcy stary się znów potęgą granice są dla nas nietykane, a za 
światową, a która potęg.a pailstwowa moim słowem stoi cały naród nie­
ścierpiałaby, gdy tuż za jej granicami miecki. 
uciska się miliony jej członków. Ziścił się wieczny sen naszego na-

Zwracałem w mej ostatniej rozmo- rodu. Naród niemiecki .iest obecnie 
wie z kanclerzem Schuschniggiem u- złączony w jedno wielkie PaIlstwo. \V 
wagę na cierpienia i prześladowania, dniu 10 kwietnia głosować będzic Au­
jakim podlega większość niemiecka w stria, która 7.lączona została z Niemca_ 
Austrii. Starałem się zupełnie szczerze mi w dlliu 13 marca. Aby czuła się ona 
przf'konać go o t~'m, 7.C stosunki te 7.lączona z nami w calej pełni, zarzą­
dlugo utrzymać się nie (1adzą.. Kan- clzam plebiscyt w cał('j wielI.; iej Rze­
clerz Schuschnigg moją d/Oll. odtrącił SZ~T . Glosować bęllzie uic 6 i pół milio­
już w pier\\'szej swej mowie i musialo na Austrial<ów, lecz 7:5 milionów 
stać si<:, to, co się stało. (Dokończenie na str. 12) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

W sprawie Litwy 
Donosil iśmy wczoraj krótko o prze­

mówieniach politycznych na odprawie 
zarządów kół Stronnictwa Narodowe­
go w 'Varszawie. Obecnie podajemy 
za "Warsz. Dziennikiem Narodowym" 
następujące streszczenie przemówie­
nia sekretarza komitetu głównego 

Stronnictwa Narodowego red. Zyg­
munta Berezo\Vskiego: 

"Ostatnie wypadki w Europie oraz 
związane z tym przeobrażenia zmusza­
ją. Polskę do podjęcia szerokiej akcji, 
mająeej na celu wzmocnienie jej po­
zyc(I pOlitycznej. Pierwszym warun­
kiem tego musi być mocne stanowisko 
na wybrzeżu morskim oraz w Gdań­

sku. Polska nie mOże pozwolić na 
żadne zmiany, które naruszałyby jej 
prawa i interesy nad Bałtykiem, 

"Poza tym Polska powinna przvstą­
pić do trwałego ułożen ia swoich sto­
sunków z Litwą i usunięcia niebezpie­
czel1stw, grożących jej od tej strony. 

"Dotychczasowa polityka Litwy, po­
zostajQca na stanowisku nieprzejedna­
nie wl"ogin1. wobec Polski, skłonna do 
popierania wszelkich nieprzyjaznych 
Polsce działa!'l, staje się szczególnie 
niebezpieczną, w zmienionych warun­
kach, w jakich się znajdujemy. 

"Dlatego też trzeba uczynić sta­
nO\yczy wysiłek, aby, położyć kres te­
mu i usuną,ć niebezpieczeństwo, tkwią­
ce w obecnej postawie Litwy. Czynią~ 
to Polska postąpi nie tylko w myśl in-

Armia litewska 
\V związku z incydentem na gra­

nicy polsko-litewskiej wzbudziła zain­
teresowanie 1 iczebność i wyposażenie 
armii litewskiej. 

Armia litewska składa się z 3 dy­
'wizyj piechoty, składających się z 9 
pułków po 3 bataliony. Każdy bata­
lion składa się z 3 kompanij strzelec­
kich i kompanii karabinów maszyno­
wych. Ponadto armia litewska skła­
da się z brygady kawalerii, w której 
skład wchodzą. 3 pułki po 6 szwadro­
nów liniowych, jednym szwadronie 
karabinów maszynowych i jednym 
technicznym. 4: pułki artylerii, bata­
lion wojsk łączności, batalion samo­
chodów pancernych, dwa bataliony 
saperów i kilka plutonów czołgów, 
których ilość nie przekracza 25, uzu­
pełniają. armię litewską.. 

Lotnictwo litewskie jest bardzo 
słabe i składa się z kilku samclotów 
wywiadowczych, kilku myśliwskich j 
eskadry bombardującej. 

Stan armii litewskiej na stopie po­
kojowej wynosi 21 tys. szeregowców 
J .500 oiicerów. 

Ks. metr. Sapieha o popiera­
niu prasy katolickiej 

Ks. metropolita Sapieha wydał orędzie 
o znaczeniu prasy katolickiej, w którym 
m.ówi m. i.: 

"Prenumerowa nie i czytanie pism ka, 
tolickich jest obowiązkiem najpierw dla 
każdego katolika z osobna. Już bowiem 
z powodu tej powodzi pism. jakie nas do, 
chodzą, jesteśmy narażeni na wypaczenie 
naszych wlasnych przekonań. Wielu z 
tego nie zdaje sobie na wet spra wy. a lho 
chen. ucla\\'ać. że t.o nie szkodzi. Mówiono 
daw'niej .,powiedz mi z kim przestajesz. 
a powiem ci kim jest!';;'''. Można to śmia, 
lo również zamienić. mówiąc .,powiedz mi 
co czytasz, a powiem ci kim jesteś". To 
w.sączanie się wiadomości choćby potocz­
nych. w oświetleniu nieprzyjaznym Wie, 
rze, powoli paczy na~z umysł i podkopuje 
nasze przekonania. Prócz tego każdy wy, 
znawca Chrystusa jt'st obowiązany do 
aposlolsll\·u. czyli rozszerzania Wiary i 
jej zasad w okolo ~i€'hie. Powstanie w 
calvm świecie Akcji Katolickiej. obowią, 
zek ten lak bardzo włożyło wszystkim na 
sumienie, 

"Prenumt>rata pism katolickich jest 
Jednym z najłatwiejszych i najskuteczniej­
szych środków wykonywania apostolstwa. 
Mijemy, że wydawanie pism kosztuje i to 
tym więcej im pismo jest lepiej redago­
wane; katolicy przeto winni poczuwać się 
do tego obowiązku. by przez zakupywanie 
katolickich pism wzmocnić ich wydawnic­
twa. 'I prz.ez to samo rozszcrzać wielkic 
idee kalolickie w s\\'uim otoczCIliu." 

teresów wlasnych, ale i zgodnie z do-l dzielenia polskiej flocie wojennej b~­
brze zrozumianymi wymaganiami po- zy na wybrzeżu litewskim, zawarCla 
koju emopejskiego. unii celnej, umów gospodarczych oraz 

"Omówiwszy szczegółowo cbarak- wprowadzenia ochrony ludności pol­
ter dotychczasowej polityki litewskiej skiej na Litwie. 
oraz wyjaśniwszy znaczenie politycz- "żądania te powinny być postawIo­
ne, go:;podarcze i strategiczne, jakie ne Litwie z calą kategorycznością i po­
posiada Litwa dla Polski, red, Berezow- parte stanowczo akcją, która skIoniła­
ski w następujący sposób sformuło- by Litwę do ich przyjęcia". 
wał stanowisko stronnictwa Narodo-
wego w tej sprawie: 

"W dążeniu do wzmocnienia swojej 
pozycji nad Bałtykiem, Polska powin­
na - w szczególności - przystQpić do 
trwałego ułożenia stosunków z Litwą· 
Należy dążyć do uzyskania od Litwy 
zgody na zawarcie z Polską traktatu 
przymierza, konwencji wojskowej, u-

Sformułowanie powyższe sekreta­
rza komitetu głównego Stronnictwa 
Narodowego jest niewątpliwie wyra­
zem poglądów czynników kierowni­
czych Stronnictwa Narodowego. Przy­
puszczać n.ależy, że nastąpi jeszcze e­
nuncjacja oficjalna komitetu główne­
go Str. Nar. 

Jak juź donosiliśmy, odbyla się w ub. niedzielę olbrz}~mia manifestacj~ ~ntykomu­
nistyczna. Na zdjr,ciu CZQŚĆ urzcstnil,ów zgromaclzel11.a slucha prZemOWlCl11a pre­

zesa S. N., p. prof. H. Popowsklego. 

o właściwe stanowisko P Iski 
wobec Litwy 

Stanowisko Stronnictwa Naro dowego okre§la zadania poli­
tyki polskiej w sprawie sto sunków polsko - litewskich 

w całym kraju odbywają się wielkie. 
mn.sowe zgromadzenia publiczne i mani­
festaCje, zorganizowane przez Stronnictwo 
Narodowe, w sprawie unormowania sto­
sunków polsko - litewskich. "Warszaw­
ski Dziennik Naro<;lowy", naczelny organ 
Stronnictwa Narodowego, określa w tej 
sprawie stanowisk(} jasne i zdecydowane 
w następujących wywodach: 

"Pierwszym warunkiem tego musi 
być mocne stanowisko nane na wybrze­
żu bałtyckim oraz w Gdańsku. Polska 
nie może pozwolić tu na żadne zmiany, 
które naruszalyby jej prawa i jej intere­
sy. Sprawa ta jest o tyle jasna. źe nie 
wymaga chyba dluższych uzasadnień , po­
stawa zaś społeczcństwa polskiego wska­
zu.je --:- nie od dziś zresztą - że każdy 
zamach Ila naszą pozycję nad Bałtykiem 
potraktowany zostanie jako wyzwanie do 
nieubłaganej walki. 

"Poza tym Polska powinna przystąpić 
do trwałego ułożenia stosunków z Litwą 
i usunięcia niebezpieczeństw grożących 
nam od tej strony. Dotychczasowa poli­
tyka litewska daje aż nadto dowodów ko­
nieczności tc/w zadania. wskazując na 
możliwość wrogich wystąpień litewskich 
w każdcj trudniejszej chwili naszych 
dziejów. Z",ażywszy znaczenie strate­
giczne, jakie Litwa posiada dla Polsld, 
oraz dotychczasowy charal,ter jej polity­

stąpić do trwałt>go ułożenia stosunków z 
Lit\ya, i odebrania polityce litewskiej 
ostrza antYPOlSkiego. 

"Stronnictwo i\al'oclowe uważa. że dą­
żyć na leży, w sposób jak najbardziej sta­
nowczy, nie tylko do na'wiązania normal­
nych stosunków polsko - lite\yskich, ale 
i do uzyskania zgody Litwy na zawarcie 
z Polską traktatu przyjaźni oraz konwen­
cji wojskoweJ. Litwa powinna udzielić 
polskiej flocie wojennej bazy na swym 
wybrzeżu, zawrzeć z Polską unię celną, 
podpisać umowy gospodarcze oraz układ 
w sprawie ochrony ludności polskiej na 
Litwie. 

"Takie ułożenie stosunków polsko - li­
tewskich zapcwnia wejście Litwy w sy­
stem polityki pnlskiej i odebranie raz na 
zawsze polityce kowiCliskiej dążcI'i prze­
ch'·polskich. Utrwala to równie& pokój 
w tej części Europy, usuwa bowiem sze­
reg możl iwości polityki agresywnej, 
tkwiących w dzisiejszej sytuacji litew­
skiej. 

"Chwila ober.na sprzyja urzeczywi­
stnieniu tego programu. Jest rzeczą ze 
wszech miar ważną, aby chwila ta nie 
byla stracona i aby nic została zmarno­
'I'ann możliwość uregulowania sprawy 
bardzo doniosłej, dla naszej przyszłości. 
D1at<.'g'o też domagamy się od polityki ofi· 
cjalnej calej stanowczości w przeprowa­
d7.:miu normalizacji stosunków z Litwa, i 
osiqgnięcia w pclni celów, o jakich pi­
SZCl1IY." 

ki, staje się jas!lYl~, że w ~mienio~yc.h To jasne, wyraźne i zdecydowane sta­
,\:arunkach, w Jakich obecll1~ znaJdUje I nowisko podzicla w swoich uczuciach i 
Się Europa, Polska stanu taklego tolero- .. . . . . 
wać nie może. . sWlac1omoscl, tak potęinle uzewnętrzDlo-

"Dlate/!,o teź, w c!ążeniu do wzmocnie, nych w licznych manifestacjach, cały na­
nia' swojej pozycji, Polska powinna przy- ród polski, 

Chrześcijanin w Talmudzie żydowskim 
Re'tVelacyjna lo's;({~ka lo's. PranajUsa, biegłego w spł'alCie 

Bejlisa 

Któż nie pamięta, albo też nie sly- I ciwżydowską.. Żydowski rze:f.nik, Men­
szał o sprawie Bej lisa. Bejlis stał się deI Bejlis, został oskarżony o zamordo­
synonimem wojującego, nie przebiera- wanie w dniu '12 marca 1911 roku w 
.iącego w środkach Żyda. Sprawa Bej-I I\iiowie chlopca Andrzeja Juszczyll­
lisa nulll'nla światowego rozgłosu i sl, iego, w spo"ób l".duąlny. 
stala siQ symboliczllQ, sl)raw~ prze- ,\\" pl"occ ~; ie l.) III sta.lo sic;: glośne na-

zwisko powołanego przez rosyjskie 
Ministerstwo Sprawiedliwości, jakO 
eksperta sądowego .wybitne?~ znawcy 
Talmudu i sprawy zydowskleJ, ks. Ju­
styna B. Pranajtisa, "gdyż wśr.ód du­
chowiel'lstwa prawosławnego me było 
tak światłych i tak dzielnych oraz 
odważnych ludzi". ., 

Kilka dni temu ukazała SIę me­
zmiernie pożyteczna i wręcz re~e~a­
cyjna praca ks. Justyna B. Pra~aJt~sa 
pt. "Chrześcijanin w TalmudZ1e zy­
dowskim" ("Christianus in TalI:lU~e 
iudaeorum") O). Wydawcy podkresl,ałą., 
iż ksią.żka ta ukazuje się w dwudZ1e­
stą rocznicę śmierci (ur. 27. 7. 1861 
zm. 28. 1. 1917) ks. Prar.ajtisa, ku ucz­
czeniu jego pamięci i utrwaleniu 
dzieła jego życia. Był te) bowiem czło:­
wiek niezwykły, zarówno js,ko mąt 
świątobliwy, jak również jako uczony, 
znawca języka hebrajskiego, profesor 
tegoż języka w cesarskiej rzymsko-ka­
tolickiei Akademii Duchownej w Pe­
tersburgu. Z pochodzenia był Litwi­
nem, ale z owej starej generacji księży 
litewskich, którzy się czuli zarówno 
Litwinami i Polakami, i którzy z,a 
sprawy Kościoła oraz Polski dotkliwie 
cierpieli. 

Ks. Prana,iti~ okrył się sławą. ogło­
szeniem w r. 1892 w Petersburgu przy­
toczonej wyżej pracy o traktowaniu 
chrześcijan w Talmudzie żydowskim. 
Jak się dowiadujemy z przedmow~r ks. 
Aleksandra Syskiego do świeżo wy­
danej książki - "książkę ks. Pranaj­
Usa pozwolono zrazu wydrukować tyl­
ko w języku łacil1skim, jako rozprawę 
naukową i jako curiosum dla specja­
li S tó\',' i naukowców; o drukowaniu 
takich rzeczy w języku żywym, czy to 
polsl<im czy rosyjskim, nawet mowy 
b~'ć nie mogło. Nie mówiąc już o rzą­
dzie, sama prasa liberalna, w więk­
szości ż~' d0wska, nie byłaby zezwoliła 
wówczas na takie rzeczy i podniosła-

I 
by b~'ła zaraz larum. Zmieniło się jed­
nak pomimo wszystko coś w świecie, 
kiecl~' dziś książka ks. Pranajtisa wy­
chodzi z druku w języku polskim". 

Dziś już ta głośna praca ks. Prana,i­
tisa, które i piC'rwsze wydanie zostało 
celowo przez Żrdów wykupione, uka­
zuje się po raz pierwszy w języku pol­
skim z fotokopią. hebrajsko - łaciIi.­
ski ego oryginału, a w jej przedmowie 
ks. A. Syski pisze: 

"Okazało się to (uznanie dla wIeazv 
żydoznawczej ks. P.) naj dobitniej 
wkrótce potem z okazji owej głośnej 
sprawy Bejlisa o zabójstwo l"ytuaTne 
w Kijowie. Ks. Pranajtis był wezwany 
urzędowo przez sąd w charakterze 
eksperta, aby wyjaśnił, jaka jest nau­
ka rabinistyczna w Talmudzie pod 
tym względem. Złożył on na przewo­
dzie tak dokładne i szczegółowe wyja­
śnienie tej nauki, nawet co do liczby 
i rOdzajów cięć rytunJnych, zadawa­
nych ofierze przy zabójstwie rytual­
nym, że w zdumienie wprawił sę­
dziów. Ekspertyza sądowa wykazała 
bowiem, że rany, zadane zamordowa­
nemu chrześcijaninowi, były zupełnie 
takie same, jakich należało się spo­
dziewać na podstawie cytat z Talmu­
du. przytoczonych przez ks. prof. Pra­
najtisa. Naukowe wyjaśnienie przez 
ks. Pranajtisa zawartej w Talmudzie 
nauki rabinów o mordach rytualnych 
hył:> w sprawie Bejlisa tak druzgocą.ce" 
że przewód sądowy przerwano, jak 
wiadomo, na rozkaz z góry, z Peters­
hurga, dlatego mianowicie, że bankier 
Menoelsohn, u którego wówczas rzad 
l'osrjski zaciągał pożyczkę, uzależnił 
udzielenie Rosji tei poż~'czkj od umo­
I'zenia sprawy Bejlisa, jako od warun­
ku najważniejszego, 

""rpłrwy żydowskie w carskiej Ro­
sii za owych czasów były już olbrz~'­
mie, chociażby trlko dzięki penetracji 
dziesią.tków tysięcy rodzin nowo­
chl'7.czellCÓW żydowskich, docierają.­
cych nieraz aż do tronu". 

Kto chre się dowiedzieć źródłowo, 
iak traktują Ż~'dzi chrześcijan w sw~'m 
Talmudzie, jakich używają. określełl 
pod adresem chrześcijan, Jakie sa. na­
kazy" Talmudu w postępo\vani'u z 
chrześcijanami, niech weźmie do ręki 
naukową, pracę ks. Pr,ana,itisa, która 
wzbogaca dorobek polskiej literatury 
żrdoznawczej . . , " 

Nie"'ątpliwie "ChrześcijanIn w Tal­
mudzie" ks. Pranajtisa , .. 'ywola żywe 
zainteresowanie w polskiej opin ii pu­
blicznej i konsternację wśród Żydów 
i ich przyjaciół. 

STEN. 

') Ks . .Tustyn B. PranajUs "thrześcija­
nin w Talmudzie żydOWSkim" - Ch'ri­
stianus in Talmude iudaeorum" - ~ycla­
nie drugie z fotokopią. wydania I i "'stę­
pem "Ksiądz Pranajtis i walka o Tal­
mud". Instytut Wydawniczy "Pro Fide", 
skład główny w księgarni A. Prabucki; 
Warszawa, Miodowa 1. - 'Var"~.awa. 
1937. stron 331, wraz z portretrn,. Śl'). ks. 
P ran aj lisa. 
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F I t , A t·· ,. RIK a a aresz owan w us rn rosnie KOSTKI SMIETANKOWE 

Stanowisko namiestnika Rzeszy Seyss - Inquarta i gen. von Becka są równorzędne -
Masowe aresztowania wśród działaczy robotniczych 

W i e d e ń. (P A T) Biuro głównej 
komendy armii donosi, że stanowiska 
nalł}iestnika Rzeszy Seyss Inquarta 
i · głównodowodzącego VIII armią gen. 
płka von Becka są równorzędne; w 
wiadomościach podawanych przez pra­
sę, należy przy uroczystościach poli· 
tycznych najpierw wymieniać na­
miestnika Seyss Inquarta, a przy uro­
czystościach wojskowych gen. płka 
von Becka. 

wybicie przez niego przed paru tygo­
dniami laską szyby w niemieckim 
biurze podróży, w związku z czym na 
drugi dzień nastąpiła interwencja po­
sla Papena w urzędzie kanclerskim. 

Aresztowania 
wśród Słoweńców 

wśród przewódców robotników i by. 
łych socjał-demokratów. Aresztowano 
m. i. byłego prezydenta Izby Robotni­
czej Sauda i dyrektora tej izby Den­
glera, następnie dra Daneberga, wybit­
nego socjal-demokratę oraz prezesa 
zwi~zku drukarzy Weigelta. Brali oni 
obydwaj udział w tzw. "Komitecie 
ośmiu", który rokował w imieniu ro­
botników w ostatnich paru tygodniach 
z rz~dem, cel em uzyskania od rządu 
daleko id~cych koncesyj dla robotni-

.Jeden sztab generalny ków w zamian za poparcie rządu przez 
W i e d e ń. (PA T) Szef sztabu ge- .:masy robotnicze. Ró,,,·nocześn,ie prz,e­

neraln.ego Rzeszy generał Beck wydał l'rowad.zon.o szereg ar~sztowB:n VI:śro~ 
7.arządzenie o połączeniu się austriac- b . . wyb.łtnj ch wydawcow dZlenl11kal­
kiego sztabu generalnego ze sztabem I S~lC?-,. Jak n~. Funde,~a, wydawcę .kato­
generalnym Rzeszy. ll~kleJ "RelchsI?ost, oraz .Mellerle, 

Prasa narodowo-socjalistyczna w 
Karyntii atakuje ostro tamtejsz~ sło­
weńską mniejszość narodową. Słowe11-
ców jest w Karyntii około 100.000. W 
Klagenfurcie aresztowano redaktora 
jedynego dziennika słoweJ1skiego "Ko­
roski Slowenec", Cwitera. Aresztowano 
też niektórych przywódców słoweń­
skich; kilku księży Słoweńców uciekło 
za granicę. 

. Rewizyta wojs" austriackich 
M o n a c h i u m. (P AT) W piątek 

przybył do Monachium batalion strzel­
ców tyrolskiCh oraz batalion wiedeń­
skiego pułku piechoty. Ludność mia­
sta zgotowała wojskom austriackim 
owacyjne powitanie. 

Zarządzenia finansowe 
Kanclerz Hitler na podstawie arty­

kułu 2 ustawy z dnia 13 marca 1938 r. 
o przyłączeniu Austrii do Rzeszy wy­
dał następują.ce rozporządzenia: 
. 1. Prawnym środkiem płatniczym 

w Austrii jest szyling. Marka niemiec­
ka równa jest szylingowi 50 groszom. 

2. Minister gospodarki Rzeszy jest 
upoważniony obowiązujące obecnie o­
graniczenia ruchu pieniężnego znieść 
częściowo lub całkowicie. 

3. Minister skarbu Rzeszy upoważ­
!'liony jest całkowicie lub częściowo 
zwolnić od cła towary pochodzenia au­
striackiego. 

Fuzja banków 
Kanclerz Hitler zarządził fuzję Na­

rodowego Banku Austriackiego z Ban­
kiem Rzeszy. 

Równocze~nie upoważnił kanclerz 
.przebywających stale za granicą oby­
wateli austriackich do wzięcia udziału 
w mającym się odbyć 10 kwietnia ple­
biscycie. 

Sprawa Tyrolu 
Dowódca SS i szef policji wydał na­

stępujące zarządzenie: "Ponieważ kle­
rykalne środowiska niemieckich związ­
ków ludowych rozsiewaję. przez niena­
wiść do nowego narodowo-socjalistycz­
nago reżimu w Austrii nioodpowie­
dzialne pogłoski, jakobv miano wkrót­
ce zają.ć Tyrol południowy, uprzedza 
się, że osoby takie będę. natychmiast 
aresztowane i odstawiane do wię­
zienia". 

Aresztowania 
W i e d e ń. (Tel. wł.). Lista nowych 

SAmobójców w Wiedniu powiększyła 
się. M. i. pozbawił się życia generalny 
dyrektor Klausner, architekt dr Grun_ 
wald, adwokat Sinninger z żonę. oraz 
jeden z naj bogatszych przemysłowców 
Pick. ' Wypadków takich zanotowano 
już około 60. 

. W i e d e ń. (P A T) Władze dokonu­
ję. dalszych aresztowań, zwłaszcza 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o S z c z, 18 marca 1938 T. żyto 20.2ó 
do 20.;;0. pSzenica l. "t. 26-26.50. II. st. 25.25 
dp 25.75; jeczmieT\ I . gat. 1750-1'1,7ii. II. gat. 
17- 17,25; owies 19- 19./)0: otręby żytnie 13,50 do 
14; otręby pSzenne miałkie 16- HI.!)(), lir. l /U,O 
do 16,00, gr. 16,50- 17,25: mąka ltytnin 6l)'f, 30.00 
do 30,50; milka ps zenna I\.~'/, 119.75-40.75. 

K a t o w i c e, 18 marca 1!h'8 r . :tyto 21,25 (lo 
21,50: pszenirll czer. tw. 28- 28,50, jedno 27,50 
do :m,OO, zb. 27- 27.50: Jo:czmień przem. 19.50 do 
20.00: past. 18.50- 19; owieli je<J:n . 22.25- 23; 
!Eb. 21-21,25: otręby żytnie 12,50- 13; otrflby 
puenne er. l/i ,GO- 16 łr. 1-4,50- 15, miałkie 14.00 
do 14,50; mllk~ żytnia 65'/. SO,2t'i----31,2a; milka 
pszenna 65'/, 39- 39.50. 

W II r 8 II a w a, 18 mar" a 1988 r. Zyto ZU!/i 
(lo 21.75; pszenica C?HW. 29.75- :10,25, jedno 29.25 
do 29.75, ~b. 28,75- !9.25,i i eczmień T. st. 18.;;0 
do 18,75. n. st. 18-1S.~I), III. Nt. 17.;'0- 18.00: 
owies T. st. 21.50-22, II. st. 20- 20.1;0: otr.,by 
żytnie l3-1n.50; otr~by pszennI' jer. 16.75- 17,25, 
~r. 15.25- 15.75 mialIde 15.2.,)- 11;.75; m~kil t,yŁnia 
45'/, SO-HO,!)(): maka pS7.E'nna 6i'i'l, S9.ll0-4UiO. 
Ł 6 d t, 18 marca 1938 1'. Zyto 21- 21.25: 

pszenica 28.25- 28,50. zb. 27,50- 28.00: itlct:mień 
pl'zem. 18-19,00; owieli I. st. 22- 22.2!i. II. et. 
21-21,25: otrE)lly zyŁnie ta-18.1l0; otr.,by pszen­
Ile 'I'. li'i.2:J- 15.!",o. gr. lG.1lO- 15.75; mąka :l;ytl'lia 
65'/, 30- 80,50: milka pszen.ns ew, 39.ii0-40.1i0. 

L w tS W. 18 marca 19Sę r. ~)'to l. lit. 20-!l0.2li n. ~t. 19 .2~-U.GO ; pUeĄic& ClIer. jt;dn. 26-26,25, 
~b. 2,.-2/).25. bida jedno 2e.6~6.7r;, zb. 2S.60 do 
26.711; jeezmlel\ p1'2t'm. 18-18.5U. ~paŁlt. 16.1\0 do 
lfl.7ii: owi es I. st. 21.2!"S- 2UiO II. st. 19.75 do 
20,00: otręhy żytnie n ,75- 12.00: otręby pszenne 
gr. 14,150-14.75. Śr. 13--14, miałkie 14,25-14.60: 
makII tytni1ł 6-'i'I. 30,75-31,25: milka pszenna 
65'/, aS,SO- B!) 00. 

'" lceprezydenta Izby prasowej. Prezy­
dent izby prasowej i minister pełno­
mocny Ludwig został aresztowany już 
przed paru dniami pod zarzutem na­
tury nie tylko politycżnej, ale i kar­
r'ej, gdyż zarzucają mu przekupywa­
nie prasy krajowej i zagranicznej . 

W i e d e ń. (P A T) I\:siążę Ernest 
Hohenberg, syn arcyksięcia Ferdynan­
da, znany działacz legitymistyczny, 
brat arcyksięcia Maksa Hohenberga, 
który był prezesem związku legitymi­
stów, został aresztowany. Jako bezpo­
średni powód aresztowania podaje się 

Opuścili Wiedeń 

Wieden opuścili arcyksiążę Feliks, 
wychowanek Akademii Wojskowej, 0-
raz arcyks. Adelajda udając się do Bel­
gii, gdzi~ w Stenockerzeel znajduje się 
zamek b. cesarzowej Zyty i arcyksię­
cia Ottona Habsburga. 

Schuschnigg do Pragi 
Exkanclerz Schuschnigg otrzymał 

pozwolenie na wyjazd z Austrii i udaje 
się do Pragi. 

Sprawa bezpieczeństwa Czechosłowacji 
Premier Cltamberlain 'ł.C stcej politllce kontynentalnej li­

c~yć się nłusi ~ ;fqdan;(uni paJłshc całego imperium, 

L ° n d y n (ATE). Przebieg debat państw Imperium Bryty}skiego, które 
w Izbie Gmin i w Izbie Lordów nie po- mając obowiązek przyjścia Anglii z 
zostawia żadnej wątpliwości, że pre- pomocą w razie zagrożenia jej bezpie­
mier Chamberlafn ma za sobą popar- czeństwa, mają również prawo wyma­
cie olbrzymiej większości członków 0- gać od rządu londyńskiego, by nie po­
bu Izb. Pogłoski o zaChwianiu się je- dejmował z góry zobowiązań, które 
go stanowiska z powodu różnic, jakie mogłyby Anglię uwikłać w konflikty 
wynikły w gabinecie na tle polityki europejskie. 
zagranicznej, mają swe źródło wagi- Deklaracje kilkakrotnie składane 
tacji partyj opozycyjnych, które do- w Izbie Gmin przez kolejne gabinety 
magają się czynnej interwencji na ko- angielskie, że zobowiązania automa­
l'zyść rządu madrycldego w His~panii tyczne angielskie dotyczą tylko bez­
i wiążącej deklaracji dotyczącej bez- pieczeństwa Francji, Belgii i Holan­
pieczenstwa Czechosłowacji . dii i posiadają pełną aprobatę rządów 

Co się zaś tyczy Czechosłowacji, państw Imperium Brytyjskiego, uwa­
należy mieć na uwadze, że w swej po- żane są przez premiera Chamberlaina 
lityce kontynentalnej premier Cham-I za dostateczną podstawę jego polityki 
berlain musi się liczyć z dezyderatami kontynentalnej. 

Wojska narodowe atakują Barcelonę 
i Madrvt 

Tr~y naloły samolotowe w ciągu jednej nocy 

P a ryż. (Tel. wł.) Komunikat wo­
jenny wojsk narodowych donosi, że po 
zajęciu Caspe, wojska gen. Franco je­
szcze w cią.gu czwartku zdobyły po­
zycje "czerwonych" w oddaleniu 5 
km na wschód od tej mie}scowości. 
Brygady międzynarodowe poniosły 
wielkie straty i ratowaly się paniczną 
ueieczką. 

Wojska narodowe zd.obyły dalej 
pasma wzgórz Alcorisa, miasteczko 
M.olinoo Castel Serax na południe od 
Alcanizu. Przekroczono rzekę Guada­
lope (p.rawy d.opływ rz. Ebro - red.) 
biorąc do niewoli przeszł.o 1000 "czet'­
wonych" oraz wielkie il.ości materiału 
wojennegO i 32 karabiny maszynowe. 

Spraw.ozdawca w.ojenny głównej 
kwatery powstańczej donosi, że pierw­
szy ctap ofensywy zostal zakończony 
przez zd.obycie miast Caspe i Alcaniza. 

óiiLinia obecneg.o frontu stanowić będzie 
p.oct.stawę dla nowego natarcia. W Ca­
spe zabran.o do niewoli ba.rdJzo wielu 

Z sejmowej komisji 
skarbowej 

War s z a w a. (Tel. · wł.) Na posie­
dzeniu sejmowej komisji skarbowej 
rozpatrzono szereg projektów ustaw. 
Przyjęto ustawę o rejestrze pojazdÓW 
mechanicznych oraz rządowy projekt 
ustawy o wspólnotach gruntowych. 
Obszar tych wspólnot obejmuje 1.800 
tysiłcy hektarów. W Pol. ce dotych. 
C\łas pośWięcano niewiele uwagi zago­
spodarowywaniu wspólnot grunto­
wych. Gospodarka wspólnot jest ra­
bunkowa. Komisja podzielając opInię 
Min. Spraw Wewnętrznych zawiesiła 

Francuzów, którzy walczyli w szere­
gach "czerwonYch". 

Gl'upa stu uchodźców, pochodzących 
z Katalonii, przekroczyła most między­
narodowy w Irunie i udala Slię do Hi­
szpanii, znajdującej się pod rządami 
gen. Franco. . 

B a r c e lon a. (PAT). Dzisiejszej 
nocy była. Barcelona dwukrotnie bom­
bardowana przez lotników wojsk na­
rodowych. Trzeci atak samolotów na­
stąpił o godz. 7 rano, przy czym lotni­
cy narodowi zrzucili około 30 bomb. 
Wyrz~dzone szkody są stosunkowo 
nieznaczne. 

Madryt. (PAT). Agencja Havasa 
donosi: na frontach madryckim, Estra­
madury i położonym na południe od 
Tagu panuje spokÓj. O godz. 12,15 do­
konali lotnicy wojSk gen. Franco ata­
ku na Madryt, zostali jednak ogniem 
artylerii zenitowej zmuszeni do od­
wrotu. 

wykonanie ustawy na dwa lata w wo­
jewództwach południowych ze wzglę­
dów hodowlanych. Komisja rozsze­
rzy/a grupę gruntów, które nie podle­
gają podziałowi i zachowała wspólnoty 
pastwiskowe. 

Przyjęto projekt ustawy nowelizU­
jącej ustawę o panstwowym podatku 
dochodowym. Nowela znosi podWÓjne 
opodatkowanie spółek akcyjnych, po­
zostawiając jedynie opodatkowanie 
spółki a znosząc równocześnie indywi· 
dualne opodatkowanie akcjonariUSZY 
od otrzymanej dywidendy. Nowela 
znosi pOdwójne opodatkowanie osób, 
korzysta.i~cych z zapomóg rodzinnych 
na utrzymanie. Dot~d podatek docho-

FANBOLI PUDEŁKO -60ga 
'0.,:.., n 7800 

do wy wpłacali wypłacający środki na. 
utrzymanie jak i otrzymujący. Obec­
nie opłacać będz.ie podatek tylko wy­
placający. Nowela upoważnia ministra 
skarbu na przeciąg'I.. dwóch lat do za­
wierania dobrowolnych umów między 
urzędami skarbowymi a płatnikami 
co do wysokości wyml'ę.ru podatku do-
chodowego. (w) '. "-

". 

D zniesienie uboju ryt,lalnego 
War s z a w a (PAT) Pod prAewodni­

ctwem pos. Ducha odbyło si~ posie­
dzenie sejmowej komisji admiIl\,isŁra­
cyjno-sam.orządowej. Omawiano tl.,1. i. 
projekt n.oweli zgłoszonej przez 1"-105, 
Dudzińskiego do ustawy o uboju zwie­
rząt gospodarskich w rzeźniach. Pro-­
jekt ten znosi całkowicie przepisy art. 
5 ustawy dopuszczającego istnienie 
uboju rytualnego zwierząt. 

W toku dY'Skusji nad zmesieniem 
tego artykułU zabrał głos min. Ponia­
towski, który wypowiedział się prze­
ciw zmianie zapropon.owanej przez pos. 
Dudzińskiego. Pos. Somme:rstein do­
magał się aby nie rozatrywano projek­
tu. 

W głosowaniU nad wnioskiem za. 
skreśleniem art. 5 wypowiedziało się 10 
posłów, przeciw 7. Tym samym po­
prawki zaproponowane przez rzą.d jak 
np. dotyczące wprowlłJdzenia przyrnu· 
su trybowania stały się bezprzedmio­
towe. . , I I 1 

Z chwila. przyjęCia wniosku o skre­
ślenie art. [) przed·stawiciele rz~du .opu­
ścili ~alę obrad. Pozostali jedynie re­
ferenci . W końcu, całość noweli pos. 
Dudzillsl{ i ego uch wal.ono. 

Skazanie działacza PPS 
G n i e z n o (br). Tutejszy Sąd O­

kręgowy rozpatrywał sprawę kamę. 
Jana Włodarczyka, który jako ~ekre­
tar z Związku Zawodowego Robotni­
ków Rolnych podejmował na ri}!ocy 
pełnomocnictwa pieniądze od rolnika 
Frankowskiego z Pyszczynka dla beg;­
robotnego Basińskiego z Modliszewa i 
przywłaszczył sobie kwotę 63 zł. 

Przewód sądowy wykazał, że osk; 
Włodarczyk, otrzymując raty, nie wrę­
czał ich natychmiast bezrobotnemu 
zwodząc go, iż pieniądze jeszcze nie 
nadeszły. Brakującą resztę do kwoty 
?50 zł wypłacił dopiero po wniesieniu 
przez Basińskiego skargi sądowej. 

Przesłuchany jako świadek Basiń­
ski zeznał ciekawy szczegół, mianowi­
cie Włodarczyk żądał od niego za te 
czynności wynagrodzenia w wysokości 
50 zł, mimo, iż wykonywanie ich na· 
l(·żało do jego obowiązków jako sekre­
tarza Związku. 

Sąd skazał osk. W ołdarczyka na 2 
miesiące bezwzględnego aresztu zazna­
czając w motywach, iż Włodarczyk 
przywłaszczył sobie krwawo zapraco­
' .... any grosz robotnika, wyzyskując je­
go naiwność. 

Zaznaczyć wypada, iż Włodarczyk 
jest radnym miasta Gniezna z ramie­
nia PPS. 

Nowy most na Niemnie 
Wkrótce rozpocznie "ie budowa nowego 

mostu drogowego na Niemnie pod Zbój­
skiem. Będzie to most drewniany, kt6ry u· 
sprawni komunikację przez Niemen. 

I !?e~/!~r~; ~;. ~~!?r~~~~~~~ 
I Lódź, ,8 Sierpnia 2, teL 118-33-

Przyjmuje 9-12 I 3-9. w niedzielę: g-l:? 

. Policją węgierska zlikwidowała w Budapesft­
~le szeroko rozgałęzioną org,anizaeje komuni­
styczn!}, 

. \V Hesl,lrabii wykryto rozgałęzioną organiza­
CJE) komumstyczną p. n ... Ozerwona pomoc". któ­
ra przygotowywala strajki. AresztowHno 14 os6b 
- ~nmych :2;yd6w. 

\V India ch w Allnbab le doszło do starcia mię­
dzy Hind!l~ami a Muzułm ll Tl>· mi. Dwie o8oby z0-
stały zlllllte a 22 rannu. W(}i~k8 kolonialne wy­
szły n8 uli ce. 

R Zl\d turecki wyasYlrnnwa l JOO tY!!. funt6w 
turę.ckich na oUllowitm[e mec~etu Ajll S ofia 

Uficerem lotnictwa ni"mJeckieao, ktolry' z!l'i. 
,,~ł bY!: katutrofie lotniczej nie bVI ad"ltant mIn. 
uu.bbella. Adlutantt'm ~e.t ks. }i' j·Yderyk Chri­
Sftian von SC,'haumbł1ra-LHlPol . który pełni nadal 

unltcj,. radcy w Min. T'),<').lu.rs n!ly. 

ł ZwiQzkowe koleJ~ RlIst r lll "Jde przyjE)te zost'.­
y T1rr.pz zarząd kol!'! Rzeszy. 

'V. Krńlewcu. wykon a ny 70s tal wyrok amit"rel 
ml mej. Hugome Thlelu s kR7.anym u morder­
stwo rabunkowe na swym towarzyszu pracy. 
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\V i l n o, 18. 3. W okresie od stycz­
nia 1937 r. do 21 marca 1937 r. w Wilnie· 
wybuchło poci sklepami żrdowskimi 
szereg petard. '''ybuchy te nie wywo­
łały w żadnym wypadku uszkodzenia 
ciała ludzkiego, a jedynie drobne stra­
ty materialne w postaci wybitych szyb 
lub drzwi, które PO:3zJ,odowani okre· 
ślają. na SunlQ od 3 do 100 zł. 

Petarda pod drzwiami 
profesora 

" \V dn. 19 marca ub, r. wybuchła pe­
tarda pod mieszkaniem prof. Górskie­
go. Była to 14 petarda z 1"7,t;'du. Spraw­
cy. i. tym razem nie zosŁali ujQci na 
lf11eJSCU przestępstwa. 

\V dwa dni potem, 21 marca, w lo­
kalu Stronnictwa Narodowego przy ul. 
Mostowej 1, gdy na sali odbywała się 
urocr.ystość dekoracji członków mie­
cz~"kami, w jednym z bocimych pokoi 
nastQpil wrlmch jakiegoś latwopalne­
go materiału wybuchowego, zawartego 
w pudelku blaszannn, którym mani­
pulował czlonek sekcji r'obotniczej 
S. N. \Vladysław Kaboro\\"ski. \Vsku­
tek wybuchu Naborowski został rannv 
w rękę i przewieziony do szpitala. Jak 
się w.\-jaśnilo, Naborowski nasYP~' \Vał 
z pudełka calichloricum, które chcial 
dać swym kolegom dla robienia tzw. 
.. żabek wielkanocnych", tradycyjnie 
używanych dla wiwatów w okresie 
świąt Wielkanocy. 

r Aresztowania i rewizje 
,,, parę godzin po tym wybuchu, 

który poza skaleczeniem Naborowskie­
go nikomu krzywdy nie wyrządził, na­
stąpiły w \Vilnie liczne aresztowania 
i rewizje, dokonane wśród n Lemal 
wszystki ch bardzi ej czynnych człon­
ków S. N., jak też i u osób postron­
nych. Tegoż dnia zarządzeniem woJe­
wody wileńskiego, Bociańskiego, dzia­
łalność Stronnictwa Narodowego w 
'Vilnie i pow. wileńsko-trockim zosta­
ła zawieszona. 

Z ośmiu osl(arżonycl1 -
jeden jest członkiem S. N. 
,v rezultacie, po tak licznych are­

sztowaniach wśród członków Str. Nar. 
i długotrwałym dochodzeniu sądowym, 
którym kierowali podprokurator Ka­
wecki i sędzia śledczy Gorzuchowski, 
aktem oskarżenia o zamachy petardo­
we zostali jedynie objęci: Alicja 01-
śzewska, \Valdemar Ol!>zewski, Maria 
ŚWiechowska, \Vładyslaw Naborowski, 
Bolesław Ostanówko, Kropiwnicki, 
Kurczewski i Jan Drawnel, z których 
tylko ostatni jest cz~rnnym członkiem 
Stron. Nar. \Vymienieni zostali oskar­
żeni z art. 216 w związku z art. 218 i 
219 par. 1 k . k., czyli o sprowadzenie 
niebezpieczellstwa powszechnego dla 
życia ludzkiego i w znacznych rozmia­
rach dla mienia i ut.worzenia w tvm 
celu porozumienia. Jan DrawneJ sta­
nowczo do winy się nie przyznał. 

Sprawa petardowa nabrała dużego 
rozglosu i nawet zimą rb. była poru­
szana w SC'jmie w związku z pytania­
mi, kiedy się odbędzie proces. 

Pierwszy dzień procesu 
Proces ten właśnie się rozpoczą.!. 
Na wstępie olbrz~'mje zaintereso­

wanie budzi sprawa, CZy proces b~dzie 
odroczony, cz~' t.eż nie ze względu na 
nieohernośf glówn~'ch oskarżonrch __ 
Olszewskich, na których też zezna-

Przebudowa stacji kolejowej 
w Zakopanem 

\" tc,gororzn~-m sczonie hudowla­
J)~'m ,,"~"konaJJC' 7.ostaną w Zakopanem 
liczne pracc pt"Z~" przebudowie tamte.i­
szej stac.ii l'01C'.io\\"cj. Przewiduje się 
l'l"owaclzclli.e rohM zieJ11nrC'h wraz z 
oclwoclnicll iem i umocnieniem skarp 
torowiska na przcstrzeni od 2,000 m 
prn- łl;1("7,llej Imbatm'ze do 150.000 111 

sześ 1'. \V zRkrcf"ie hUflo\\'lan~-m plan 
przC'huclow~' przewiduje wykonanie 
okolo 2.500 Dl szc .śc. murów z kamie­
nia i heto11 0\\"\"('11 . 

\\' sZ\'stkie t'e robot~' mają h~'ć ukoń­
czone ,~. 1e1'lllillie do 15 października 
T.::,ku bież. (Kabel) 

niach oparte jest głównie oskarżenie r Zeznania osllarionych 
innych. ""'. ' ' ". . Sensację wywoJuje oświadczenie ~k. 

Prok. Ka" e~k I " , nosIo,,! dZIelenIe I Ś",' iechowskiej, iż Olszewska skłomła 
sprawy, natomIast ?, rozesł~llle za ~al- ją do zapisania się na członka Stron. 
dem~rem .OI~zewsk,Jm, kto.ry baWI za Nar., lecz sama do organizacji się nie 
g, .. alll"cą, In:;~o,~ ~onczych. l s~r~wd~e= zapisała, a odwrotnie odnosiła. się do 
nie, kto udzlebł zez.wolema naJe?o '" Y Str. Nar. bardzo nieprzychylme, kry­
Jazd. C?brona prosI. o odl'oc~el11e roz- tykując ostro ideologię Stron. Narod. 
prawy l sprowadze11le oskarzonych. 

Są.d · po naradzi e uznaj e -wobec te­
go, iż Waldemar Olszewski otrzymał 
ze względu na swoją chorohę legalnie 
paszport zagraniczny, a Olszewska 
przysłala świadectwo ze szpitala w 
Warszawie, iż przyhyć nie m.oże - nie­
obecllość ich za usprawiedliwioną i po­
stanawia sprawę rozpatrzeć bez nich, 
tym hardziej, że, jak zaznacza, nie ma 
danych, ażeby wobec choroby w ogóle 
na proces przybyli. 

Do I(ogo należała walizka'? 
Drugą sensacją jest oświadczeni~ 

Ś\oviechowskiej, że walizka, pełna ma­
teriałów petardowych, którą. znalezio­
no u oskarżonej podczas rewizji, nale­
żała do niejakiego Hołówki, lokatora 
i bliższego przyjaciela Olszewskiej. 

\" dn. 17 i 18 bm. nastąpiło badanie 
świadków w liczbie około 30, przeważ­
nie poszkodo~anych 2ydów. 

C7.f'ŚĆ 7,g-t'OnlnrlzOllv r lt nD mszy ś w. za c1uszp, śp. ks. prob, Strcirha, która odprawio­
no'w Ostro\\"cu. ·Zd.iGcia doIiollano w czasie kazania. i\I;-łzy św. \\ 'ysJu<:halo prze­

szło 5000 osób. 

Sztuczne zęby przyczyną morJersłwa 
Kf6f"ia tr::ecll l~obiet ~ako"c::yla się nwrderst'wem 

s o s n o w i c c, 18. 3. Przed Są.dem 
Okręgow~'m w Sosnowcu stanęły dwie 
mie:<zkanki ~Io<lrze.iowa: Józefa Ple, 
chau i :\Iaria ')'omek, oskarżone o za-
11Ójslwo swej sublokatorki Malgorzaty 
Baier. 

\y · t~· r7.niu rh . miQdzy Małgorzatą 
llaier i :\larią ~romek powstala kłót­
nia o sztuczne zr.by, które rzekomo 
Baier miala skraść Sromkowej. Po­
pędliwa Srom kowa chwyciła żelazną 
łopatę i poczęła z całych sił okladać 
nią po głowic rzekomą złodziejkę. \V 
sukul'S Sromkowej przybyła Plechau, 
bijąc Baier stołkiem. Rozwścieczone 

kobiety biły swą ofiarę dotąd, dopóki 
brocząc obficie krwią nie zemdlała. 
Ciężko pobita Baier zmarła na drugi 
dziell w okropnych lllęczarniach. 

Po zgonie Baier morderczynie za­
meldowały na policji, że zmarła ona 
wskutek nadmiaru użrcia alkoholu. 
Wykrętne doniesienie jednak się nie 
uda/o, bowiem w mieszkaniu znalezio­
no ślady krwi, a sekcja zwłok wyka­
zała na ciele zamordowanej liczne 
rany. 

\V wyniku rozprawy sąd skazał 
Sromek Rozalię ' na 3 lata więzienia 
a Józefę Plechau na 2 lata więzienia. 

Wstrząsające samobójstwo 
19 .. letniego młodzieńca 
L u b l i n. - Uczeń szkoły techn. 

w Lubłinie 19-1etni Edward Kozłowski, 
poznał bezdomną 1S-letnią Zofię Za­
krzewską. Pod wpływem miłości do 
Zakrzewskiej, !{ozłowski opiekował 
się nią., zamierzając poślubiĆ ją. po 
ukończeniu szkoły. 

-KozłOWSki wynajął mieszkanie i u­
rzą.elził je ella Zakrzewskiej. Niedawno 
jednak dowiedział się, że narzeczona 
jego... pozn.ała innego wielbiciela, z 
którym chce wyjechać do Warszawy: 

Kozłowski wyszedł na miasto i w 
chwili, kiedy przejeżdżał pociąg, wy­
wożący jego narzeczoną rzucił się pod 
lokomotywę. Po kilku godzinach służ­
ba kolejo"'a znalazła poszarpane zwło­
ki Kozłowskiego. 

Usiłował zabić córkę 
B y d g o s z c z. - Bydgoszcz wst.rzą­

śnięta została usiłowan~~m morder­
st\Yem 39-letniego szofera Jana Nocho­
",icza, zam. w Bydgoszczy przy ulicy 
Dworcowej 60. 

Nochowicz jest ojcem trojg,a dzieci, 
w t,\'m dorast.ającej dziewczyny i 
był od dłuższego czasu bezrobotny. Za­
wsze cieszył się dobrą opinią. Był spo­
kojn~'m, zrównoważonym człowiekiem; 
Tym więc dziwniejszy jest jego zamach 
na życie swej dorastającej córki, któ-
1'1). chciał zarżnąć brzytwą.. Dziewczyna 
zdołała wyrwać się z rąk ojca. Nocho­
wicz przerżnął sobie wtedy gardło 
brzytwą. W stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala. 

Tło usiłowanego morderstwa i sa­
mobójstwa okryte jest mgłą. tajemnicy. 
W~"jaśni je niewątpliwie śledztwo. 

Kolej Wieli szew - Nasielsk 
W Bietą,cym sezonie ro~poczęta zostanie 

budowa linii kolejowej Wieliszew - Na· 
sielsk (dyrekcja warszawska). Wkrótce 
)'ozpoczną się na tei trasie roboty celem 
wykonania torowiska i niektórych bu­
dowli. 

----------.... ----------~.~" 
W szponach G. P. U. 

(Dokollczenie). 
Oznajmiono nam, że w drodze ",Ty_ 

miany w1'acam:. do Polski. Nie chcie.­
liśmy temu wierzrć. Tyle bowiem mę­
ki i przeżyć, tyle rozczarowań zaznali­
śmy w Rosji, że słowa: "wracamy do 
Polski" były dla nas jakby snem pięk­
nym a jednak nieprawdziwym. Zała­
dowano nas do specjalnego pociągu, 
który pod silną eskortą. ruszył w stro­
nę granicy polskiej. 

\V dniu 13 marca 1923 r. stanęliśmy 
na granicy pOlskiej. ' 

C ki b
ał b t k h - Jakaż radość panowała wśród tych, yr em za I ra a U oc aneJ którzy cudem uszli niechybnej śmierci, 

wyrwali się ze szponów katowskiego, 
, • • o o o. krwawego GPu. Łzy wzruszenia i ra-

ZaboJca ska~any ~ostal na (lO~'y1(:otnle. Wlęnelue I do.ś ci , ,ż~ ?to j~steś~y, n!l polskiej :ie: 
\V ar S z a wa. - Pod zarzutem brata Feliksa Slazewicza. mI wsrad sWOlch, ze lUZ nad naszymI 

przebicia !3erca cyrklem, staje przed Gdy Chajłow przyszedł do Slażewi- k~k~mi nie b.ędzie wisi.ał ~nut bo~sze­
sądem 30-letni Włodzimierz Chajłow, cza, aby wdowę zabrać z córką. z po- wIcklego .komIsarza. Wltahśmy OJ czy­
który nawią.zał romans z wdową Ka- wrotem do siebie doszło do kłótni w znę modlItwą. 
zimierą Jakuborską, osobą. od niego czasie której Ch~jlow, z zawodu ~Iu- !{iedy wstQPow~liśmy na ziemię 
5tarszt}. Miała ona 16-1etnią córkę, któ- sarz.a, rzucił się na Slażewicza z cyr- P?lską. w t~'m czasl? przckroc.zył gra­
ra mie~zkała osobno i gdy sprowadzi- klem, długości 20 cm i wbił mu ostrze mcę słrnny komu~l1st~ polskI Dą.ba:ł. 
ła, się do matki, Chajłow ataki miłosne narzędzia w pierś. Szedł, ,!akbY, prZ?blty l złamany, ch<,>t 
skicro\\'ał do córki. \\'dowa w obawie Sę,d skazał Chajłowa na clożywotnie nadrabIał mlllą l dl~ .zaakcentowa~la 
o córke wyprowadzi ta się do swego więzienie. .• swych przekonań zaspJewal wraz z lll- . 

nymi Międzynarodó,vkę. 
L 

Fordanserka, kelner i wyższy urzednik 
c~lolll-:.a'l'n.i bandy handlartIY naJokotykami 

\,~ a r s z a w a. - Pned kilku dnia­
mi donieśliśmy o ".~ kryciu i zlikwido­
waniu bandy pl'zemytników narkotr­
ków. \V trakcie dalszego dochodzenia 
dokonano kilku dalszHl1 aresztowań. 
Jak donieśliśmy, inic.(atorem przemy­
tu i potajemnego handlu narl\Otykami 
brł kupie-c branży chemiczne.i Henoch 
~lal"\"mintz, oraz Nowomiast, współ­
właŚciciel biUJ'a spl'l,:edaży motocykli 
pod nazwą ,,'Varszawska Spółka Moto­
cyklowa" . 
. \Y w\'niku rlalsz\'ch docho<lzc)') 

:i l\\" iCl'll ZOilO, że ~luryn1i nl z ~pl"o\\ ' aclz (l ! 

narkotyki za pośrednictwem znanego 
przemrtnika Jttnusza Kalety, zamiesz­
kałego w Katowicach. Kałeta miał na 
usługach po obu stronach granicy 
szajkę przemytników i posługiwał się 
nawet wytresowanymi psami. 

Aresztowano ponadto kelnera jed­
nego z większych . lokali w Lublinie, 
Antoniego Wójcickiego, fordanserkę 
Stellę ChrościeJównę, oraz wyższego u­
rzęrlnika jednej z poważnych instytu­
c~'j w Kielcach, Stefana Z. Dalsze do­
chodzenie jest jeszcze, w toku. 

Krwawy hymn krwawego komuni­
zmu załamał się prz~' drugiej strofie; 
ci co opuszczali Polskę, szli tam bez 
przekonania i wiary w to, o co tu wal­
czyli knując przeciw własnej Ojczy­
źnie. 

My, którzy przeżyliśmy bolflzewic­
kic piokło, wiedzieliśm~' , co ich tam 
czeka i mieliśmy dla nich głęboką· li­
tość. . 
Skończyła się moja, m~czarnia, z pie_ 

kła bolszewickiego clostałem się d9 
wolnej Polski. Po kilkudniowym pob.v­
cie w \"arszawie przyb~'łem do swego 
rodzinnego miasta TomaSJowa Mazo­
wieekiego. Tutaj osiadłem. 

Dziś pracuję, jako robot.nik w To­
maszowskiej fabn"ce jedwabiu. Moje 
doC'horl:v nie przekraczają 120 zl mie­

, si<;;C:Zllie 



'lRON'KA PABIANIC 

Odc7:ył Strc)Dnict~a Narodowego. W 
niedzielę: dniu 20 bm. CI godz. 12,15 w sali 
kina .. Luną" przy ul. Św. Jana. SIl'. !\ar. 
\v Pabianicach urządza odczyt, na którym 
przemawiać będą pp. red. Trella zLodzi 
i R. I\ażmierczal, z Pabianie na tClUa..t: 
"Austl'ia, Niemey, Żydzi, fi mY". . 

Nie marnować surowc6w, Pra.cownI· 
cy w:;zystkich tut. oddziałów "Społem" 
na ostatnim swym ~clH'alJiu postanówiU 
zbi6rać stare żelastwo. \V związku z 
tym umieszczone zo:;tuną w każdym ~kll1-
pie odpowiednie slU'zynki z napisem ,,!\a 
dozbrajanje armii". 

~ życia K, s. M.:M. Katolickie Stowa. 
rzyszenie Młodzieży l\1esl\!ej przy para {ij 
św. MateUSza odbylo pl€narn~ zebranie, 
na J~tól'ym instruktor diecezjalny p. Piu­
secld pl'zeprowuclził lustrację Oddzialu 
oraz wygłosi! referat nu temat organiza­
cyjny. Na wstępie z()brania uczczono 
prze;!; modlHwę pamięć zall1ordowanego 
śp. J~s. Streicha. rs. asyst. 01lww/ljd 
Wl'ęCZyt następnie 20 dyplomów ukończt'· 
nia kursów kandydacltjel}, wygłaszając 
przy tym okoliczl1ościowe przemówienie. 
Ną. IJwagę zasługuje też działalność utwo­
n:onej przy Odd;liale własnej orkiestry 
symfonicznej, 1-t61'a dzięki poparciu 1<8. 
asyst. Olkowskiego pod !,jerun!<iem p, 
Dycl1to prowadzi rogularne lekcje, przy­
gotowując się na, występ Ol'az na przyszły 
zja~d 1\. S, )\1. w Cz~stQchowie. 

7;amknięcili t~ruów i farmark6,.. "a 
zwierzęta racicowe, W sprawie zamknię­
cia targów i jarmarkÓW 11ą, zwierzęta ra­
cicowe w Pa/'Jillnieo.ch, Zarząd Miej151(j w 
Pa):lianicach podaje do ogólnaj wiadomo­
ści, iż zarządzeniem starosty powiatowe­
go w Lasku z dniem 4 marca rb. /lam· 
knięŁII. została tar~owjca zwicnęca w 
Pabianicach dl:t obrotu :Gwierzętami raei­
cowyrni II powodu stwierdzenia pryszczy­
cy w tut. powiecie. W związliu z POWYŻ­
szym poleca się, atcby wszystkie zwie­
rzęta racicowe były stale trzymane w 
Obl'~bie zagrody, iJ. każdy wypądck ello. 
roby należy zglosić do mlejscow~JfO leka­
rza weterynarii, wzgl<;dnie do J\Qmendy 
Pol. Pal}stw. 

Z żałObne' karty. Na wiec!:ny odpo­
czynek odprowadzone zostały zwłoki śp. 
Wł~dYlSlawa l-aczmarIH1, znanego na te. 
renie tut. mistrza stolarsl<icgo, czlol'lka 
Cechu Stola.rzy w Pabianieaeh. R. i. p. 

Z ~asy Bazpr. Jtredytu Jłzem. Chrze­
ścijan, W ub. środę Odbyło sir. pierwsze 
posiedzenie nowego Zaria,.du T{asy Bez. 
procentowego I{rodytu przy Zrze!i~el1iu 
Rr.em. Chrześcijan w Pabianicach. Do 
wybranego na walnym zebraniu składtl 
Z.arządu powo. lano na zastępcę prezesa p. 
I\ruka. Na zebraniu rozpatrywano cały 
!'z('l"eg spraw i ustalono program d?:ialal· 
nośc;i kasy na najhliiszy okres. 

święto Patrona stOlarzy. Cech Stola­
rzy w Pabianicach · obchodzi dorocznym 
zwyczajem święto swego p"tl'ona, św. 
Józefa. W niedzielę, dnia 20 bm. odbywa 
się zbiórka w8zY$tkich członków Cechu, 
mIstrzów oraz czelą.d~i, w Reliiursie Rzo­
mieślniczej przy ul. Zamkowej, s'ka,d na· 
stąpi wyrparS;l ze 3ztandarem na nabo­
iCl\StWO, które odprawione zoslanie o go­
dzinie 10 w kościele N. 1\1. P. 

Kurs dOkształcający dla rzemleślDi­
ków. SŁal'uniem Izby Rzemieślniczej w 
L~dzi zorgani;lowuny zostanie w Pabia­
mca ch trzymiesięezny kur dokształcają­
cy zawodowy dla rzemiosła. Szczegóły 
zostaną podane w swohn czasie. 

KRONIKA ~~IERZA 

ZebraDJę "Pracy l'olsJdej 'I, W sobotę, 
dnia 19 bm. o godz. 7 \Vicezorenl wIokallI 
własnym pny ul. Pił udskiego odbędzie 
się ogólne zebranie członl~ów i $ympaty­
l,ów Zwi!\zku Za.wodowego "Praca PoI­
ska". Na zapraniu t.ym wygłoszą referaty 
ks. dr Antoni ROSzl\owski na, temat "Spra­
v,rieclliwa zaplata za prace robotnicze w l)' 

stro.iu narodowym" Ol'a~ prezes oluęg. 
"Pl'acy Polskicj", p. Honryk Szulc. 

Na Sybir, W niad"le!l'), dnją. 20 bm. o 
~Q(h:. 17,30 w sali Tow. Śpiew, prZY ul. 
Pllsudsl\iego 17 teatr Uniwal'sytctu Naro­
rJOWGgo w Łodzi odegra sztul_ę Lucjana 
Rydla pt. "Na Sybil·". 

Bójka na jarmarku. W dniu 16 bm. 
podcza3 jarmarku przy tlI. Aleksandrow­
sklej doszło do po\Va~nego zajścia ulicz­
nego, w c2:3sie którego Leon Podlaski, Zf\. 
mieszkały w Zgierzu przy uL 'Wiejskiej 7, 
w obronie własnej użył rewolweru, raniąe 
lekko napastującego go J6z;efa Cieśla!>:], 
zamieszkałogo w Lodzl Pl'ZY u!. Bazar­
nej 28. Zajście zlikwidowała policja. 

SkuteozQa interwencja "Pracy Pol­
skiej", Jak już donosiliśmy, w zgierskiej 
fa.bryce mej li przy ul. Dąbrowskiej 37 wy­
buchł strajk okupacyjny na tle nieuspl'/t. 
wiedliwionego wydalenia ~ pracy jednego 
z pracowników firmy. Jalł się dowiaduje­
my, strajk :wstał za kOllczony pomyślnie 
dla )'obotnik6w clr.lęki energicznoj inter­
wencji "Pr~cy Pol~ldej". Wydalony robot­
nik zostnł przyjęty do pracy, 

KRONIKA LASKU 

pożar. W nocy 15 bm we wsi Kudro­
'\vice, gm. Górka Pabianicka na s7.Kodę 
Frydel'yj.:a Fuchsa. spaliła się stodoła. ze 
słoma, i narzędziami rolniczymi. Straty 
wynosr.<\ ok. 10.000 7.:1. 

Kraddeż w garbarni żydowskiej. Na 
!lzkodę Bel'ltą. Toma. w l,asku skradziono 
50 kór wyprawIonych, ?:nncznej wartości, 

Czy miasto będzie miało światło w 80-
boty? Ja]c wln(!omo, od (Illl~szego czasu 
clel,il'ownir: wiejską clzi(,l'iawił pp. Plo­
RZfljski i Ml1growicz. Za czasów tt'j dzier­
ja wy miasto pozbawione bylo elektrycz-

OflĘDOWXTK, nierJziela. dnill ?O marca 1938 Numer 85 

W Łodzi jest 60 tysięcy 
młodocianych pracownik6w 

Tr~eblt )'o~toc~yć J'ład n i?l"i n .ale.iytl( opiel(cz 

L ó d ź, 18. 3. - Zewszęd slyszy !iiQ innego typu wzglQdnie uczęszcza na 
zasadnicze i cenne uwagi, podkreślają- kursy. W Łodzi kształci się dalej po 
ce znaczenie należ~-tego wychowania i przeiściu szkoly powszechnej od 35 do 
opieki na(1 młodzieżą dla przyszłOści 40 procent młodocianych. 
pallstwa. I{iecły jednak przyjrzymy się Co zatem ropi ta masa. która po­
rzecznvistości, to z przykrością stwier- przestaje z musu na wyks~tałceniu 
(,lzim~', Ż6 zagadnienie opieki nad .mło- powszechnym? Z reguly poz06tawion;1 
dzieżą., a zwłaszcza nad 111lodocianymi jest sobis samej. 
w , icku od H do 18 lat, ciągle jeszcze A trzeba pamiętać, że warunki. w 
czeka swego rozwiązania. jakich żyją. ci młodociani. rekrutuiicy 

Teoretycznie ustawa o ustroju się przeważnie ze środowiska robotni­
szkolnictwa. przewiduje obowią7,ek czego, wcale nie sprzyjają wytwor2:e­
czterolelt1i c,go dokształcania młodocia- niu typu fizycznie i moralnie zdrowe­
nych do łat 18_ Praktycznie jednak 0- go. 
bowiązek ten realizowany jest tylko w l\Hodociani ci, których rocIzice prze­
bardzo wąskim zakresie w stosunku ważnie zajęci są. przez cały dzień pracą 
do młodzieży pracującej i praktykują.- zarobkową., dokształcają. się w zaka­
cej. markach podwórz, WChłaniają. w siey 

\V środowisku łódzkim, gdzie Iicz- bie wplywv ulicy wielkiego miasta. 
ba młOdocianYCh sięga niemał 60 tys., Sk,oro wiQc powa.żnie traktuje !!;ię 
zagadnienje zorganizowania należytej sprawę przyszłości, zwartości i siłY 
opiekI nad młodzieżą nabiera szcze- państwa, trzeba poważnie pomyśleć 
g61nego 7.nac/lenia.. \V głównej masie narl zorganizowaniem należytej Opił~i 
młodociani łódzcy nis sę. objęCi w ogó. nad masami małoletnich. których. jak 
le żadną ściślejszą akcją. wychow8,w- wspomnieliśmy, je$t w Lodzi blisko 60 
c: Z a,. ty lęcy-

Po skOllezoniu szl\oły powszechnej, I\:to winien się tą kwesttlł zaję.ć na 
na której w l'zeczywlatQści spoczywa I razie nie określamy. W każdym bądź 
dzlR cal~' ciężar pracy wychowawc1.oj razie palą.ce zagadnienie mu~i h3rć na­
w !'II aJl ogólnej, tyllw fitosunkowo nie- lezycie rozwiązane. (W) 
liczny procent młodzieży idzie do szkól ; 

zkołv d mor liz cii 
L ó cl;t, 18. 3. 'Na terenie Lodzi j. t­

nleje kilkadziesią.t 81.k6ł ta.11ca, niejed­
nokrotnie }l1'Qwadr.onych potajemnie 
i to przeważnie pr7,CZ Żydów, którzy 
~ tego procederu cię,gnij. wcale pokaźne 
zy ki, zwn.bin.JQ.c do wych "salonów" 
naiwną młQdzież, która. opła.ca za. 
w ·tęp, by następl1ie w bezmyślny po­
~ób tracić zdrowie j aiły, 

Obecnie, w czasie postu, sale i szl~o­
ly ta.ńca rozbrzmiewą.jQ. skocznymi 
(liwiękami muzyki, a. llawet urządr.alle 
SI). specjalne konkursy taneczne, z na­
g/'odami dla najwytrzymalszych tan­
cerzy. Na jednym z takirh konkursów 
odznaczono trzy pary "żetonami" ro­
qzajem blaszek, wartości około 1 zł za 
to, że przez 3 i pół godziny kręcili się 
w walcu. 

. Nie na tym jednak koilCZY się de­
·prawują.ca rola szkół tanecznych. Na 
salach tallca zbiera się rozmaita "pu­
bliczka", przychodzą, dziewczęta mlode, 
naiwne, inne znów doświadczone, róż-

ue ciocie, wldc!cielki tttjnych domów 
Echad.zek, które upa.truj" wśród klien­
teli nowych ofiar. O ile c):lodzi o płeć 
brzydką, komplet też jest mocno nie­
jednolity, Opok sztubaka w cywilnym 
garniturzę, spotkać można naj ław­
niejszych asów od k07..lka i wytrycha, 
"JepS7.ych" panów, poluj'łcych na no­
we obiekty dla zadowolenią, swych 
afektów itd. 

Na :egubne oddziaływanie takich 
zakładów władze jaszcze przed kilku 
laty zwróciły uwagę, zakazano wstępu 
młodzieży szkolnej, roztoczono rów­
nież nadzór, który jedna~ w praktyce 
okazuje się niedostateczny, gdyż awan­
tury i bójki nadal sę. stałym zjawi. 
skiem na salach tat\ca. Projektowana 
obecnie kontrola zezwoleń i selekcja 
osób, którym udziela się zezwolenia na 
prowadzenie takich. zakładów, winny 
być przeprowadzone jak na.iskrupu­
latniej, by wyelIminować osoby, które 
zarobkują na demoralizacji. 

Piekarze łódzcy w dniu swego 'patrona 
T'ł"adycyjna u'l'oc~ystość W C1U"~eścij(tJiskin'ł Cechu Piekar#y 

L ó d ź, 17. 3. - Chrześcijański Cech 
Piekarzy uroczyście święcił dziell swe­
go patrona św. I<lomensa. Po mszy św. 
w kościele Matki BOSkiej Zwycięskiej 
uczestn icy uroczystości przema.sz{7!'o­
wali w pochodzie ze sztandarem na 
czele do lokalu organizacyjnego, gdzie 
urządzono akademię. 

Obra.dy zagaił starszy cechu Zyg­
munt l{uliński. Okolicznościowy refe­
rat wygłosił mistrz piekarsl<i Fryc. Z 
kojei nadano członkostwo honorowe 
organizacji za. dlugoletniQ. pożyteczną 
dzIałalność i za ługi dla zrzeszenia 
mistrzom: Józefowi Suwalskiemu, E­
manuelo"'i J\leisnerowi i Adolfowi 
Hermansowi. Za szczególne zasługi 
l)oło~one dla. Qrga11izacji mianowano 
mistrza Kazil'nierza Graliilski{7go hono­
rowrm prezesem, wrQczajQ.c mu ozdo­
b)l~r dyplom. 

l\listrz K. Gralil'lski, dziokuję,c za 
speCjalne wyróżnienie podkreślił ko-

no:\ci w katda. 30botQ i ś\Vi~ta żydowskie 
z tej przyczyny że motory pędzone byly 
prądem z życtow kich garbarni. Obecnie z 
dniem 11 bm, dzierillwa się skOllczyła i e­
lf'l{trownia pl';!:eszta w ręce Zal'ządu l\{j('j­
skiego. Byłoby bal'c1:w pożądane, aby Zu­
rząd :'\f!ejski usunął dotychczasowy ml1l1-
kam(,lIt. i dostal'cr.ał miastu światła rów­
l1iei i w sohotr. Nie wątpimy, że Zarząd 
Miejski załaiwi pozytywnie żącla.nia całej 
ludności w Łasku. 

Na sieroty po poległYCh policjantach. 'V bięi. l'oku zarząd nal.:;Golny Stowarzy­
szenia "Rodzina Policyjna" organh:ujo 
zbIórkI) na )'zec'z f'ieroi po Jloległy(,h po­
licjnllta(·lI. ?-\io wf\tfJim~', 'lI' spo lr ('z('l\ ·two 
JlopJ'ze tt') szlacllctną imprezę dla ulżenia 
cloli sierot po poległych w obronie lad u 
i porządku policjantach. 

nieczność pezwzględnego stosowania. 
hasła "swój do swego". Mistrz Graliil­
ski podkreślił, ż~ zrzeszenie liczy wie­
lu takich członków, którzy już od kil~ 
l.;unastu lat nie biorą. lnQ.ki od ob­
cych. 

'V dalszym ciągu przerpawiał :pre~ 
zes 'ĄTiktor Leszewski, pr~edstawiciel 
poznailsko-pomorskicn młynów. Mów­
ca uwidocznił planową. pracę organi~ 
zacjj, zdążającej do zupełnego wyeli­
minowania Żydów z rynku. 

Po akademii odbyła się ·h&rbatka 
wspólna, ldórą podejmowały uczestlli­
ków panie cecho\ye z p. KQlh\skQ. na 
czele. 

Na uroczY$toaci reprezentowanoEl. 
była takie bba Rzęmieślnicza.. (L) 

Echa zniesławienia 
burmistrza Tuszyna 

L ó d ź, 18. 3. Przed S~dem Grodz­
kim w Lod7-i zakoilczyła się w dniu 
wczol'ajszym rozprawa. przeciwko rad­
nemu z Tuszyna. Stanisławowi Ku~~ 
czewskiemu, którego oskarżył bur~ 
mistrz Tuszyna, Tadeusz Zwierzyński, 
Ci zniesławicnie przez zarzut, jakoby 
burmistrz Zwie~'zyl\ski pobierał ła­
pówki. 

Sama rozprawa odbyła się pr~y 
drzwiach zamkni~tych. 

Wczol'aj po naradzie s~d oglO$i} 
wyl'ol{, na mocy którego Stanisław 
Km'czewski .'kazany r,ostał na, 7 dni 
łlresztu z zt\wiei'lzeniem wykonanltl ka~ 
I'Y oraz na 50 zl grz~'wny lub 10 dni 
aresztu. Sąd w motywach w~kaz8J, te 
Kurczewski nie przeprowadził dowoąu 
prawdy. L 

RozpaczliWY stan 
robotników Heblera 

L ó d i, 18. 3. - W fabryce Reblera 
nadal rozpaczliwie trzyma siQ grupa 
okupujących. Ponieważ pozostający 
poza murami fabryki robotnicy znaJ­
duję. się w położeniu bardzo trudnym 
i za wszelką. cenę dążą. do podjęcia 
pl'acYi na tym tle do(;hod~i .do. awan­
tur i starć. Celem zapoblezellla tym 
awanturom na ul. Dąbrowskiej przed 
fa:l:>rykę. ustawiono specjalne posterun­
ki, które utrzymują porządek. 

Piąty dzień procesu 
o nadużycia 

Ł ód Ź. 18. 3. Piąty dzień procesu 
przeciwko inż. Eugeniuszowi Dq.bro\v­
skiemu i innym, oskarżonym o nad­
użycia na kolejach państwowych, Sąd 
O~l'ęgo\Vy w Lodzi badał dalszych 
świaków, którzy zeznawali na okolicz­
liości w jakich odbywały się przetal~i 
na dostawy tłucznia względnie zakup 
z wolnej ręki tłucznia, dostawy i ich 
odbiór, 

Sę.d następnie przerwał rozprawę 

do dnia 19 /:lm. 

Nieuczciwa urzędniczka 
L ó d i, 18. 3. Na ławie oskarżonycn 

za~iadła 21-1eŁnia Janina Meissner, by­
ła urzędniczka agencji pocztowej w 
Kwiatkówicach, oskarżona o to, że w 
lipcU i sierpniu 1937 r. przywłaszczyła 
sobie 101 zł z drobnych kwot, wpłaca­
nych przez szereg osób tytułem rat za 
zakupione radioaparaty. 

Meissner6wna przyznała się do 
przywłaszczenia pieniędzy i wyjaśniła, 
że zarabiała 40 zł miesięcznie, co nie 
wystarczyło jej nn. utrzyrnanie i dopu. 
ściła się nadużyć. 

Są.d Okręgowy w Łodzi skazał 
Meissnerównę na 8 miesięcy więzienia 
zawieszając wykonanie kary oraz na 
~O zł grzywny. 

Zmiana w warsz. okręgu 
Poczt i Telegrafów 

z dniem 1 kwietnia rb. zostaje włą­
czony do Okręgu Poczt i Telegrafów w 
\Varszawie - obwód Działdowo wraz 
1. jednoczesnym wydzieleniem obwo­
dów: !{alisz, Koło, Konin, Turek, Ale­
ksandrów l\:ujawski, Lipno, Rypin 1 
Włocławek. Poza tym w miejsce rejo­
nowych urzQdów telef.-telegr. w Kali­
szu i Włocławku uruchomiony zosta­
r.je urzlłd rejonowy w Lowiczu, obej­
mujący obwody: Gostynin, Kutno, Ło­
wicz, Skierniewice, Socha.czew i Rawa 
Mazowjecka. (Kabel) 

Jak robią zakupy 
p.olscy straganiarze 

w ruchliwym punkcie ul. Piotr­
kowskiej spotykam dwóch po mało­
miasteczkowemu przybranych męż­
czyzn. Twarze ogorzałe, wejrzenia 
Śmiałe. Zwraca mą. uwagę przede 
wRzystkim informator firm chrześci­
ju.ńskich, jaki trzyma jeden z męż. 
czyzn, Przecież to informator wydany: 
pr?:ez Stronnictwo Narodowe w Łodzi. 
Wskazuje na to charakterystyczna. 
biało-amarantowa okładka. 

- Przyjechaliśmy z Sochaczewa -­
wyjaśniają mi rozmówcy. - Chcemy 
założyć stragan i przybyliśmy porobić 
zakupy. Kierujemy się przy niell 
wskazówkami zawartvmi w informato~ 
l'ze Stronnictwa Narodowego. 

Z dalszej rozmowy wynika, że przy" 
~z1j straganiarze są członkami Stron­
nictwa Narodowego. Pod jego wpły­
wem postanowili zabrać się do handlu. 
Zakładają stragan z galanterią.. 

- Jak nam dobrze pójdzie, w co 
nie wątpimy ~ mówi jeden z nich, 
były kierownik spółdzielni rolnic7.o­
handlowe.i aż na Polesiu - to założy­
my sklepik. 

- Dam~' sobie z Żydami radę -
dodaje drugi syn wsi z zawodu szofer. 

PatrzQ.c na dziarslw pre7.cntuiąc)'ch 
się przedstawicieli polskiego ludu ani 
przeT, chwile nie wą.tpimy. że z roz­
grywki z Żydami wyjdą. Z~\'ycj<;~ko. 

Składki i pokwitowania 
d 

,V :tdl'!linistracjj tlisnH naszego złożono w 
al~f.Y!l'l (:)IlJ(U' 

Na dokolie7.enie błlilow~' kościoIII ", Lubonip: 
PaWilI Nadols!.:i 1,- Kolo śr,iewaclde .. Lutnia" 
w Pleazewie 10.-, zebrane na manifeshl.ry,i lll'm 
uhraniu StrQllnlctwI' Narodowe/l'Q w Miejskiej 
Glircę 1~,35 zl razem fi pOn'zednio pokwitowa' 
nyml 22::4.40 "I. 

Na pOUlnik dla ks Słreldlll: Rolo ~pirwnrki~ 
"T,ullll," w PI~R~cwip 10. - 1'3Z('1ll z popl'zeunio 
Jlokwit()~v~nymi 1047.1-1 El 

N. Ined""rh parafh Nl!rrmowj~e: Dn!n 1~. 3. 
1
1
'38 ""yplaci!lśmy na fElC, kał prob. Ra!a~a 
0,- zl. . 



· 
Marzec 

]9 
Sobota 

Kalendan rzym.-kaL 
Sobota: Józef Obl. N. 

M. P. 
Niedziela: Eufemia m, 

Kalendan słowiański 
Soboła: Bogdan 
Niedziela: Polemir 

Słońca: wschód 5,59 
zachód 18,03 

Długość dnia 12 g. Oi min. 
Księżyca: wschód 22,20, zachód 6,52 

Faza: 3 dzień po pełni 

Adr2i re~ak[ji i a~miniUratii VI tO~li 
Piot .. kowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyż;uruja apteki Kon i Ska, 

plac Kogcielnr 8, Charemza - Pomorska 12. \Va­
gner i Ska - Piotrkowska 61, Zającllkiewicl'l i 
Skn, ŻeroOl skit' ;ro 37, GOlczycka - Przejazd 59, 
Epsztajn (żyu), - !'iotrowS'ka 223, Szymański -
Przędzalniana 75, 

Pogotowie miejskie 102·90. 
Pogotowie P. C. K. 102·40. 
l>ołtotowie Ubezpieczalni 20e·10. 
Stra~ ogniowa 8. 

:TEATRY 
Teatr Polski - "Niebo ka komedia". 
'featr Kameralny - "ll'jgl", :5~apcna", 
Teatr Popularny - "UJ m~żczytni. mdezy· 

źni". 

KINA 
CapltoJ - .,Huragan". 
Cor o - "Cień Szanghaju" i .. ~!i18 "leg" po, 

·czatki". 
II[lH - "Kusicielka" I .. "'. Z. ć nie wylll' 

downl·'. 
Metro - .. l'i:rólowll. przcdmie§cia ... 
Mimoza - .. Niedorajda" . 
Oświatowy-Słońce - "Gdy kwitną bzy" 

.. Dzieci ulicy". 
l>alace - .,Fortancerki". 
Przedwiośnie - .,Robprt i Bertrllnfl", 
Rialto - .. K ohiety nod przcpaścia". 
Stylowy ~ "Zielony sygnał". 

OD REDAKCJI 
W sprawie spółki samochodowej "Sam­

pol". 'V z\\'in,zku z notatką pt. "Żydzi 
o-,dn.cln~li spólkę samochodową "Snmpol", 
zamieszczoną w naszym piśmie w n-l'ze z 
dnia 3 bm. otrz~'maliśmy wyjnimicnic, w 
l~t.óI'Yln firma "San1pol" stwiel'd'za, co na­
stępuje: "Spółka na,"za powstala w dni.u 
1 września 1935 r. przez scalenie 7 firm, 
tak czysto chl'ześdjański-ch, jak i miesza­
nych. W sklad spółki wcllO'dzilo 14 spól­
nLków w tym 9 chrześcijan i 5 Żydów. Ci 
().statni mieli w swYCll rękach 1S udziałów. 
Obecnie pozostalo 2 Żydów z 4-ma udziała­
mi. Pl'ÓCZ ja wn~'ch mieliśmy jeszcze tzw, 
cichych sr>óll1ików, w tym 8-miu Żydów 
z 13 udziała.mi. ,,'~zystkie te udziały fir­
ma w dl1iu ;Zł. listopada 1\)37 r. wyl_upiła. 
Przy zawil\.zaniu spÓłki wszySCy Zyt.lzi, tal. 
jawni, jal~ i cisi byli zatmdnieni w cha­
rakterze pracolyników, przy czym ogól)1a 
liczba zatrudnionych Żydów w spółce się­
gała 14 0$6b. Gdy IV dniu Zł listopada 19::17 
r. spółka przepro\\'ut!zilu reorganizac.l'ę, wy· 
]nI.p uj,qC udzia ły wszy.sl,kich Żydów, ci, wy­
kot7.~·stując syluacje, zapewnili sobie gwa­
rancję, że IV ruzie z\yolnie'nia z pracy, fir· 
ma " 'yplaci każdemu tytułem odszkoclol\'a-
11ia 500 zł. ~Iimo taldogo wal'unIU! kilku 
Żydów zwolniono a obec-nie pracuje ieh 
tylko 8-miu. Badcą prawnym naslrj s'pół­
ki jest aell\'. ChelmOll. ki w \Va,I'szaw!e. na­
tomiast adwokat ż~'<1ow"ki. Kaleckl pro­
wadzit doraźnie kilka naszych spraw w 
Łodzi''. 

Z :tYCIA ORGANIZACYJ 
Nowy zarząd Polskiego Tow. Społeczno. 

Lekarskiego w Lodz1 po dokonanych na 
walnym zehra niu Towarzystwa wyhorach, 
!'.tanowia. pp. clr clI': Sku3iewi.cz Felik!! -
prezes, Mitoclrowski Stefan - wiceprezes, 
MOSZCZVllSki Antoni - sel~l'etarz, Zaorska 
Jadwiga - zast. se]{retal'za, Fialkowski 
Gabriel ~ skal'bnij<, Szczech ZenOll ~ re­
ferent prasowy, Lipillski 'Vłodzimierz -
gospodarz. ' 

Dr dl' Klukow Stanislaw, Czaplciki Bru­
non i Olesza Stanisław - wolni członko­
wie. 

Zebranie informacyjne kupc6w rynko­
wych. W niec1zielG, dnia 20 bm. o godz. 10 
rano w sali "Pt'acy Polsldej" przy uEcy 
Bandurskiego 9/11, odbędzie się zcbrauie 
informacyjne kupcóW rynlwwych. 

KRONII<A MIEJSCOWA 
Nie będzie aresztu pny ul. Kątnej. 

~.ybrew in formacjom, jakie ukazały się w 
prasie, jalwhy w dOTnu, przeznaczonym na 
zbiornię dla żebraków przy ul. l{ą,tncj. 
miał być zainstalowany areszt za. prZdwi­
nienia 'administracyjne, należy podkreśl:ć, 
że spl'awa aresztu w chwili obecnej jest 
całkowicie nicaktualna. 

Sprawę powola nin aresztu przeka7.!lno 
'rlo zdccvdowania wtarlz centmlnvch, które 
dotychc'zas ni.e powzięły IV tym' kierunku 
żadnej decyzji. W ten sposób dom pr'zy ul. 
Kątnej pt'zeznaczony został callwwicie 
do dyspozycji zbiorni i przytułku dla że­
braków. 

Kontrola nad prOdUkcją cegły. 'V roku 
hież. zniesiona zostaje ul'zęd. reglamen­
tacja cen ceg-ly, jnk to d<Jtychczns J)l'akty­
l~owano, :i\ie D1nie.i JC'dnak inspcl,c.la bu-
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Zebranie Str. Narodowego w Łodzi 
W niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 17 odbędzie się w sali 

Tow. śpiewaczego przy ul_icy Piołrlł:owskiej 243 u,roczyste 
zebranie członków Stronnictwa Narodowego, na ktorym re­
ferat pt. "Jan Ludwik Popławski, twórca ruchu wszechpol­
skiego" wygłosi mgr Nowosad ze Lwowa. 

Wstęp na zebranie bezpłatny. 

Antykomunistyczne manifestacje 
w okręgu łódzkim 

lIasowe ~gł"o'lnadrtenia ~Qł'g((Jł irtOU'CUłe prrte~ Str. 'Na,·of(ou·e 
odbyły sie. u:e u's~yst1cic1t u'i e.l~Srtych oiirodhach 'Ini~jsk;ch 

Ł ód ź, 18. 3, - Zbiorowe, żywiolo- łv się w Pabianicach, Zduńskiej Woli, 
we manifestacje antykomunistyczne, Żgierzu. Brzezinach, Sieradzu, Toma_ 
jakO wyraz protestu przeciwko ohyd- szowie Mazowieckim, Rzgowie. Tuszy­
nej zbrodni w Luboniu, objQI~~ cały?- nie, Stt'~'kowie, Glownie, Aleksandro­
l{l'ęg łódzki. W ślad z~ Łodz.1ą" gdZIe wie. Łasku i Koninie. 
odbyła sję wielka maJ1lfestac]a zorga- J\'a zgromadzeniach przemawiali 
nizowana. przez Zarząd Okr~gowy przedstawiciele Zarzą.llu Okręgowego 
Stronnictwa Narodowego, wszystkie Stronniclwa Narodowego i reprezen­
inne ośrodki organizacyjne urządziły tanei danych środowisk organiz.acyj-
protestacyjne zgromadzenia. . nych. 

We wszystkich ośrodkach zebral11a Spoleczellslwo polskie okręgu lódz-
poprzedziły nabożel'lslwa żałobne z.a kiego zdec~· dowś.llie zanlanifestowało 
spokój duszy śp. ks. proboszcza Strel- przeciw zbrodni żydo-komuny, ujaw. 
cha. niaj<).c w całej pel ni swą na.rodową i 

Szczególnie tłumne zebrania a.dby- katolicką postam;:. (W) 

Trzeba ukrócić wyzysk 
żydowskich fabrykantów 

P,"acC)fnt'icy l1rrtC1J'lyslu l(otono1('o - l)ońc::tosrtnic~efJo 'Inus~ą 
'U.rtysl~ać lJodwyHu~ rtct.robl.-ów 

Ł ó d i, 18. 3. - I{lęska l{]asowców I sun iQcia wychodzą, jedynie na l{Orzyść 
w zatargu o płace w przemyśle koto- fabrykantów Żydów, coraz bardziej ro­
nowo - POllC7,Oszniczyrn wystQpuJe w zumieją, że na drodze strajku nie uzy­
coraz jaskrawszych formach. Strajk skUJą, spełnienia swych żąclal1. 
przez nich wywołany nie przyniÓSł za- Stąd też coraz to nowo zespo~:v ~o­
po\Viedzian~'ch sukcesów. Jak dotrch- hOtl1 icze opuszcza.ią, szerogi straJkUJą­
czas zyskali na nim ŻyctO\vscy fabry- cych i prz~-stępują, do pracy. \V ostat­
kanci, wypróżniając swe magazyny i nich dniach uruchomione zostaly. w 
pozbywając się ,,]'[tmszów". ten sposób trzy zatrzymane fabrykI. 

Robotnicy ponoszą w~'raźne slraty, \V~-nikty zatar~ zostanie najpl'aw-
nie mając możności zal:obkowania. Ży- dopoc!olmio.i załatwiony w drodze arbi­
dzi prugnąr: jak najbardziej przedluż\'ć trażu. Arbi lraż ten musi uwzględnić 
trwanie okresu v'-yjątkowe.i kOlliunk- słuszno, mające życiowe uzasadnienie 
tUl'.", wywołanej strD.ikiem, zajmnią postulaty pracowników pl'zel11~'slu ko­
nadal nieprzejednane stanowisko. J\'ie tonowo - pOllrzo,<;znirzego. Polski 1'0-

godzę. się oni absolutnie na żadne pod- hotnik powinien bev.wzglQclnie wuleść 
wyższenie zarobków rol)olnic.zych. obronQ i ochronę 'Przed v.achlannym 

Stl'ajkuj:;tce rzesze widzą.c bezo\Yoc- wyzyskiem ż~' dowskich fabrykantów, 
ność zabiegów klasowców, ldól'ych po- (W) 

" Ilu lydów zatrudnia Zarząd Miejski 
ł~ ó d 1., 18, 3. - Zestawienia statr- proc., e\Yallg('lic~' 4,::1 proc., żydzi -

stycme za rok 1937 stwierdzają, że na 4,3 procent (?) oraz illne wyznania 
dzie11 1 stycznia tegoż roku ZarzQd 0,4 procent. Na 10 trsięcy mieszkań­
Miejski zatrudniał ogółem 2.652 pra- ców Łodzi w roku 1937 pl'z~'pada}o o­
cowników, w t~'111 UI'Z~clllików 1.200, kolo 35 pracowników miejskiCh. 
pracowników fjzrczn~'ch 1.2-1-2 oraz Ka rnargiIle. ie powyższego pragnie-
pracowników tyrnczaso\\'ych 210. my zauważyć, żo dane odnoc;;zące siQ 

Stan ten na dziel1 1 st\'Cznia rb. do urzQdników Żrtlów, zatl'uc1nion~'ch 
uległ zmianie j wyniósł og7Jłem 2.875 przez zarząd miejsld - są, nieścisIe! 
pracowników. W tej liczbie urzędni- Mianowicie Żydów-wychrztów wcią­
ków b:"lo 1338, pracowników fizycz- gniQto do rubrrki "wyznania rzym.sko­
nych 1318 i praco\\-ników tymczaso- katolickiego" i IV tcn sposób zmniejsza­
wych 219. no ogólny proccnt ŻycIów. Takiej "sta-

Cyfry te nie obejmują robotników I ~~'styki" robić nie wolno! Chociażb,l' 
sezonow~'ch. Z~'d przyjął wyznanie jakie mu siQ 

\Vedlul1: wyznatl urzędnicy wyzna- t~'lko nadarzy - zawsze pozostanie 
nia l'z~'msko - katolickiego stanowili 91 Żydem! 

.Przeciwko zbrodniom komunizmu 
H.olo Polsldch ln~ynieró'w w sp"awie rtbroclni lubollslotiej 

naszą, godność narodową, tradycję i 
porządek społeczny. . . 

Jednolita postawa w tej sprawle 
wszystkich obecnych na zebraniu zna­
lazła wyraz w skierowanej do ks .. l<ar: 
dYl1ała Prymasa Hlonda następuJą,ce] 
depeszy: 

Łódzkie Kolo Zjednoczenia Pol­
ski~h Inżynierów Kat?lików n~, wal­
nym zebraniu uch"val1ło wyrazlc. P':l­
l1liczne potępienie wrogich s~ł, Jalue 
sit.) objawiły w ohydnym czyme na te­
n'nie Lubonia. 

"Oby ofiara, jaką, poniosła nasza 
spal eczność przez męczeIlską, śmierć 
śp. ks. Streicha, była sygnale!ll do 
zj ed noczenia wysiłków dla umeszko­
dliwienia wrogów Kościoła i naszej 
Ojczyzny," 

Zgodnie z życzeniem 
toW. Golińskiego 

Ł ó cl ź, 18. 3, Sławne jest wśród 
sfer robotniczych stanowisko kier. 
zwiazku klasowego GoliI'lskiego, który; 
donlagał się stosowania kar na robot­
ników, gdy przelcraczają czas pracy. 

\V referacie kal'Oym inspektoratu 
pracy odbyła się rozprawa, w czasie 
]; tórej sl<aza.n i zosia li zarówno praco: 
dawcy, jal~ i pracownicy, ci ostatnI 
jl"dnak, jal~ wynika z samego proce~u, 
byli udziałowcami w zysl~ach, a WIę~ 
[oonieką,d wspólnil<a.mi. . 

U Mojżesza l\faroI<ko, w skład~l~ 
przy ul. Nowomiejskiej 8, o~tatmeJ 
n i edzi eli zastano kon tynuowame han­
dlu, wprawdzie od "tyłu", niemniej 
Jednak w składzie zajęci byli wspól­
fliczka Marokko Chana, oraz trzej pra­
cownicy: Aron Harcsztark, Eliasz 
Fuks i Fajga Zander. Pobocznie na 
ulicy zatrzrmano naganiacza Abrama 
Maklera i Jakuba Grosmana, 

Po rozpoznniu spraw? skazani zo­
stali Mojżesz i Chana Marold\.O po ~ 
DJies. aresztu i 200 zł grzywny, trzej 
pracownic\': Harcsztark, Zander i 
fuks po 50 zł grzywny, Makler na 14 
dni aresztu i Grosman na 8 dni are­
sztu. 

W żydowskiej fabryce 
rządzi socjalista 

Ł ó d ź, 18. 3. - \V firmie Scot i Bo­
wna został uruchomiony nowy dział 
produkcji i w związk.u , z tym firma 
zrobiła szerrg" przesunlQc, mJ(~dzy pra­
cOln1ikami i r.aczęla przyjmować no­
wych robotników. 

'Jeden z ma.istJ'ów socjalista 
dzi('ki srmpatii.. jakf.t cieszy siQ u \Vla­
śc ie ie l i firmy Z~'rló \V, wszczął pewną 
"akrjQ". Oto cHugoletnich pracown~~ 
]{ów firmy, doświadczonych robotm"' 
ków i obeznanYCh doskonale z pracą, 
pominięto przy' ohejmowaniu lepszych 
prac a elano je tylko ,.towarzyszoll!-" z 
fabrrki lub nowo ściągniQtym dopIero 
na teren firmy. 

Mało tego, majster ów za wszelkę; 
cenę chce wszystldch robotników ścią­
gn<).ć do z\"ięzku klasowego i, co je~t 
ciekawsze, firma w tym mu ogromllle 
pomaga. 

Tu dopiero robotnicy naocznie mo­
gą, siQ przekonać o wf-półdziałaniu ży ... 
dowskich kapitalistów z socjalistami. 

Kontrola 
zak ładów przemysłowych 
Łódź, 18. 3. Na skutek akcji z\v. 

zaw. pracowników handlowych zarzą,"' 
dzona została pono\"na kontrola. Jaj{ 
stwierdzono, z reguly w sklepach, 
szczególnie ż~·ctowskich, pracownicy 
zatruciniani są po 12 i wię'cej godzin 
dziennie, przy cZ~'m pracodawcy tłu-

Ł ód ź, 18. 3. Na walnym zebraniu I clzie uderza najprzód w duchowych maczą, iż nie są w stanie zatrudnić 
Łódzkiego Kola Zjednoczenia Polskich przewodników, którzy otwarcie zwal- dodatkowych prac.owników, by stoso­
Inżynierów Katolików obszernie roz- czają szerzące się bev.bożnictwo, szko- wać 8-godzinny dziell pracy. 
ważono haniebną, zbrodnię wojującego cJliwą prasę, pornograficzną, literaturę \V wyniku dwudniowej kontroli po­
komuniv.mu w Luhonin. i wsz~-stl<o to co deprawuje człowieka, pociągnięto do odpowiedzialności kar-

\V licznych przemówieniach m. i. oraz że zhli:i:a siQ ostatnia godzina dla nej 45 pracodawców, Kontrola trwa. 
podkreślono, że systematycznie wyko- powzięcia decrzji, cv.~' poddać się IW-, Niezależnie ocl v.arząclzonej kontroli 
nywana rohota wywrotowa skierowana mendzie komunistów i utracić na (UU- prowadzone są, rokO\.vania w kierunku 
jest przede wszrstkim w stronę mło- go ohlicze ludzkie, czy wspólnym wy- unormowania czasu pracy w zakła~ 
dego naszego pokolenia i dlatego wszę- siłldem zniszczyć hydrę, dybiącą, na dach handlowych. 

dowlana czulyać będzie nad produkcj'ą ce­
gły. badając jej jakość, a szczeg-6lnie wy­
miary, które Sil, ustalone i muszą być jerl­
noli te. O ile chodzi o normowa nie cen ce­
gł:v, wład'ze woje,,"órlzkie nadal pOl'iiaclają 
pra wo ustalania maksyma..lnych (nicprze­
kraczalnych) p-ranic. 

O pomoce szkolne. Awantura, juka 
miala miejsce na zabawie tanecznej w 
i'-zkole przy III. Mickiewicza. dala powód 
do interwencji ze strony kół rodziciel-

~kich, opieki szkolllrj oraz organiza· 
cyj nauczyciel~kich. \Vslwzuje się, ze za­
bawy te niejednokrotnie organizowane są 
\"yla,cznie z tej racji, że szkol y nic po­
siadają żadnych innych źródeł dochodu 
na pokrycie wydalków, zwil\znn~'ch z za­
kupem i remontem pomocy szkOlnych, u­
rzqdzeniem świetlic szkolnych, a nawet 
wskutek szczuplo':;ci kredytów ze strony 
miasta, niejednokrotnie z tych obchodów 
pokrywa się wyctatki na zakup i remont 

E2!!!Sl 

sprzętu w pracowniach. 'V związku z 
tym podjęto akcję, by ze strony miasta. 
przydziC'lono na to cele wip,ks7.e lq'edyty, 
aby uniknąć konieczności ol'ganilwwani~ 
róinych imprez dla zdobycia funduszów 
'na cele pomocy szkolnej, Istnieje rów­
ni1'7, projPkt przymusowych opiat na 
rzecz pomocy szkolnych z tym, że od o­
pIat tych zwolnieni. bylihy bezrobotni, za. 
którycll odpowiednie subwencje wnosil. 
by Zarząd :Miejsk i. 
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33-{)7, 44~1. M-24. 85-M: po gods, 111 GrU " nledziele l Awieta: 40-72 14-76. 33-01 
Redaktor odpow!ed~dn,. Jm P!ar,ak I Por;nan!a, Za wiadomości! artykuły z m. 

~ oopowia.da Wladysla" Ma.ci .. , Lód!, Piotrkowek. 111. - Z. og/O&Jenia l rek1 ~my: Ant()!ll 
70. Hekopil!6w n!ezam6w'.onycb tel..kcja ni. SWrllca. 
W ruie wypadk6w at>Owodo",allJeh aUli "'TUIiII. prsenk6d ", uk1adsle. 
Wł 

Le.§niewieB Il POtinlnia. . 
.trajk6", ittI .. WJ'd.wn.1Ctwo nie odpowiada u doetarCMole PWmL • abon4lDeł nI. maj. PNwa aOlllara •• nIeda.t8.1" 

ezon,.eb n'Jmer6w In~ oi!@7)!!,.,jł}wania. 



StronI!. 8 ORĘDO~, nle~ell!, 'm\łi! ~ M&'!'ea T9S8 -. Numer ~ '""" 
t 

Sprzedawcy gazet 
................ , na Nowe Złołno i Rudę Pabianicką 

~r.~.~~~y~~~~~!~~~r~l ~~!1~~1~!! I ~~:::~O=~!=k::::!=:~=;'=9v:=:=ad=om=o=jć="=o=rę=d=ow=D:::l=k.=ł:.=~=r~=~;= 
PiaRCECfawumoowIiiNE Ogłoszenie! 

I w cenie 2 do 3,- złotych za metr kwadratowy. Z powodu inwentury będzie L O M B A R D 
\Vptata umial'l\Owana, przy rozłożeniu reszty ceny M I E J S K I. za!nknięty W cz.asie. od 25-~o marca 
kupna na raty. P 3183-11,78 do 9-go kWletOla 1938 r. włącznte 

~ ••• ~ ••••• 'I Lombard Miejski w Poznaniu 
••••••••••••••••••••••••••• ng RMO 41 ul. Nowa 10 (wejście z ul. Sierocej). 

OGŁOSZENIA DRO,BNE 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie _nie może urzekra czać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 
OgloBleDł. wśród drobD)'cb: 1-lamoW)' mlUmetr Harocz)'. 

.. li 6 mórg l G~~odarstwo 
•_II!I~l •. _D.O_MY_ •• P_A.R_C.E.!:.._E zif'mi szlac)1elncj w calości. wraz 2fl mórg .1 wiatrak sprzeda 
- - 6a\1uuo",anWlll w Dahró" ee lJI·t~· ke. S/ldzla. po". Leszno. 

Don-

D lCf:il" Z.::icr~k'~. 2 kiloUlCI r.y od 7.<1 !l4 !lml 
om Z"it'rza. ZJemla nac1aJ<j('" SIC na 

1)OWy pietrowl'. 7 lokatorów. Ue- o'~rodniC'two. :\1 iE'jscowoś" 1('1 n i­
hiE'c sprzedam. Oferty Orlldow- skowa. c('n~ przystp.Ptta. \Vi~,lo­
nik. Poznań zc1 95 096 mość Z"ierz Piątkowskll ~1. -

Pietrz3 k. . n 8 13-; 
Willka 

Ił ,pokoje kuchnia. 5 m6rg bura- Cukiernie 
czaneJ . blisko ,Jurocina tanio ;'illlU "przec1am brz konkurencji, po­
Otreba. Jarocin. Kilińskiego~. \\ !id ~lo'"nki rodzinn~. K01t11l, 

Z(J !l3 5·18 3 M ~ja sa b. ZO !!:! Uil1 
--------.------ !{ellrezentacja 

D~wigary MotoCY~U 
trzy sztuki profil 0.24 długie 5,2U _ Phiinompn _ 
.... ·odomierz używany s0'zecla - • \VIJI.rUIU _ 
.. Osadopol". Poznali. Rzeczypo- Hecker 
r;politej 9. tE'lpfnn 41-65. o friuwpb-

~Mm m~~ 
Sach .. ,.. -

Kamienicę 
Gnieini.. 16500.- dochodu. 8 
sklad6w tanio sprzednm. wplat~ 
30000,- Bączkowski. Poznań. 
Wielkie GarbaTY 53 - 24. 

zd 95 150 

Dl\D1 
rodzaj wiUi bezpoda.tkowy. fi 10-
kator6w 1440.- f1ochoc1u. wplaty 
2000.- Bączko,,-ski. Poznań. ul. 
'Wielkie Garbary ~3 - 24. 

za 95 149 

::iwiatlo elektryczne. R"j~tr.· 
'ja iak rower tanio sorzedaje 

Wul. Gum 
P02:n8.l'\ VI.';plkie Gllrbary 8. 

PI!: 2560-1-50.1S3-4 

Meble 
::otowe do jarlalń. sypialń. gahi­
i""tów do nabyeia: .J an Beck .. wy­
r6b mebli artystycznych. Hia!;J. 
tieeligera 8. n 8282 

Zakład 
fryzjerski lIa prO\\'lttcji !: PO\\'o-

Strzelba 
OrY!rin~1 .. Hem'l Eit" komplet. 
l~l 111~ek skrz)-nka "prT-pdam. 
~1 :1k'rm . Hopp~. Ujście nad !~?; 
t0ci/l. n S?"I 

N arzędzia studniarskie 
,przpd>1l11. AJ;:entura Fr. Drohnlk 
Oborttiki. n ~;:~ 

Lemoniadowe 
esen('jp ""zdkip ar()olllatl' n<l C'U' 
ki.i'I'l"iw. pircz.ywa. Poleca: .. }Jm­
,,,,". [",·b\\'. AdamOWI. Pro~:m:< 
~a,J~I; (>[rrt~ 1';d !).j J,2'i 

30070 
zrskll! n "Z",illt,e p'r,;epi.s. n~ 
\\yr61o ,oku". Ic.momad. napo) , 
()I'~(li\\<i!~ jacy<:h \\·YIS~a: }~lJ-lpe~ 
Lwów 2-1. 7..d ~'> 123 

Fabryke 

Kupie 
J<'ospodarstwo on 10 mór!: ..... p-/ata 
3000.-. Oferty Orędo'll\'1Vik. Ptr 
znań zd 94 2<'0 

Majątek 
800 mórg inwent3:l'Zamci. I'/>r-.elnis 
przy Poznaniu sprzedam lub wy­
d zi-eriawię. Wojtkowski. Pozn

O
a
l
ft
S
' 

Kwiato,,"a 5 - 2. ,;d96· 

Sześćdziesiętmorgowe 
kOffiiplelni., ŁaI!'OS'po<larn-wam" 2() 
km p()'1)n a l"l wp131Y 10000 amor­
t Y'zacH :;~. KOi>teonc:k i. P"ZJI a ń_ 
Poczto·.," 1.~ - Z. rAl 9:,11' • ., 

Kupię 
,klarl kol<lnia lny ~pieS70nie.( Of.fr. 
ty Or~do\\'nik. Poznań zd ~4 o_I 

Żelazo 

••• tak ro.ół domowy .makule rOlół 

s kOltkl bullonowei KNORR. 

przy tym .łviy ona do polepszenia } 

.maku .osów. zup I różnych potraw. 

76um\ 

P 3465-K. 765 

Znak oferty naprzykład: I 18928, n 27ł5, 'd 1790 
i l d. = 1 ałowd. 

Drobne ogfonenla w 'dnI pows~e!1n~e przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty l dm przedświą­

teczne przyjmuje ai~ do godz. 9,80. 

iIiM.... . 
R. Barcikowski s. A. Poznań 

i ... .. 
c: 

P :.. Chrześcijańska 
.., 26. SZUKA OSADY .. firma poorukuje wszedzie intel!-

gentmych, Qllel'J:lic7mych ~. 
LJg/ouenla do 30 e/6w dla POSZ:U- >,racown',k6w. - Zr~ 000--500 
kujących posad, 'Il\I tej rpb..,ąe l!lloty,ch mi~ie=je. - .,Empe". 
'lbliczsm, 00 Jednej trzecieJ cenie Lwów - Zniesienii'. ro 89 630 

drobnych.. . 

aj Slu~ha domowa 

Pani-euka 
7. lepezPj rodr;jny poszukuie j;t­
kiejkolwiek p~:Jd~·. P\\'C'lltllalt11P 
blllżacPj od I. lY. Zgloszpr"a do 
Oredownika. Poznań zd !14991 

h) luni 

Poszukuie 

Potrzebna 
!o'kromna uczciwa wyreczycielkl. 
na wieś. gotowiUlie. s:r;ycie. -
Dfert,. Oręj:.J\vnik Poznali 

zd 94907 

Parobek 
do uprawy roli mo;:e sie qł06it. 
~t. lrlclek. Poznań, pl. Wolno­
gci 8. zd ~ 88T 

Młodszego 

Dom ilu cllorobr zaraz na sprzNh1Ż. -
nowy 4 ubikacje. ogr6i! 3000.- Zgłoozenia Orf~dn\\'nik. Poznań 
dom 3 ubikacje 2000.- Frankow. 11 8 :308 

\\'Ó(J mineralnych. rozlewni~ piw 
1'07,":1 niu PO\yorlu inne!;o przp.]­
skbiorstwR sprzedam za bezcen. 
Oferty Kurier Poznański 

tJżytkowc. 10m. m.eudp_. butelki 
kupuje. pla"e n~Jwyzsze ceT'r 
Kościań~ki. PCYlnań. Pnl

rl
n

9
"a ,fa~ 

telpfon I:i~, T!l. z" . po~adv portiera. woźlIPgo. m:!­
-------------- gazY"lera z kaucia. OfNty LJrę-

c:r;lowie>k~ z pro\\·incji. stała pr.· 
('a do przed;;il'biorstwa za w.,­
"użyczeniem 3(){).- utr!:ymaniem. 
Oferty Orędownik. Poznań 

6ki. :!:abikowo. Poznań. Ko~('i1lSZ. 
ki .6. zd 95 UBO Oberże 

Wykonuję 
prace murarsko-ciesielskie. rysun­
ki, kosztorysy. przyjmuje kierow­
nictwo robót. Mac?:ka. Wrze~llip.. 
Osiedle. tel. 142. n 7667 

2.) m6rg nobre in",,,"t" rze. dużej 
"'si ko~cil'lttl'j sprzedam wprlllli( 
l1mowy. Pr,Jchnieki. ŚJTJilo\\'o. -
powiat rlwdz·;eski. n 8307 

Urzędzenie 

uJg!l!'i 15r.-7 

60 
mlSr!; hu racz~ Iwj. za hurlow!Lnia 
I1Jn~YWI1f' ill"'('nlal'ze kom pl. 21 
t~·s.· wplaty 13000 .. - Bloc;h. /-'0; " 
znar;. Aleje Marcmkowsklego 1., •• __ 1.2. .. ________ , 
m. 5. uj 95 U25 ... 

skllldu rzeinickil'go. delikatesuw. 
wa.gi. maszynke krojenia sera , pokOl' e Dom okazyjnie sprz~d:tm. Ofl'rty Orę- Sery . . 

- • "0" I'k f'o 11" - c] !lA 'I"" If "r"l'ńc_kl'e . k ~yn~'k.ch - knchni" "-y!!otly (l~ 'Iv,naJ~cla . IItaJrua. m<lr.l!a roli. cena 3 tys. u 'n -. z oli Z .,.OlV fi' , - " ~ r~ ~,.~ fi. f t -., . t o "I"un' 11 
,Rybarczyk. La.sek. ul. Sohie6kie- ---'---T-o-'-k-a-r-k-a----- "'~'~rl~H OdWt'Otll~ poleca, wy- ron I - Plę .1' ·s 13S o 

• 

",kiego 105a. p. Żabikowo. pow. lworma ~!'I'a. PM\Jl "n. ul. Garn- n 

<ło\\'nik. Pozn~~d_94_ę99 __ _ zd 94850 

Potrzebny 
czeladnik kra~ecki 

tJĆdź, Radwallskn 21. Oierll. 
n 8137 

Ekspedientka 
za potrzehna potlać warunki. odp~ 

,y świadectw. Januszewski. 
" 'rzesnia. ski ad hla,,·a-t6w. 

n 7502'--____ _ 

Pomocnik. 
ogrodniczy potrzebny lI&ftJL .... 
Stolzmalill. Murowana G<>śtinL 

n 8339 

Stróża 
Po;mań zo 94910 na sprzpdai. lZS ('III dlui(o:,ć to- c31'~ka 3. telefon 2T-95. ..--~~~~~~-.... 

pzrni" w kPl'nerach. ZJ<'loOzellill _____ ""Zf.:...J_!I • .:...'.:...J • .:..;);)c--____ 18. DZIERtAWY • Cmladnicy krawcy 
Orlldowtl·jk. Gdynia n T :JV!l 1 __ Mi __________ • dw6ch zdolnych cz<'ladttików Teren. 

poloW'~o z r,J\Y<'rl"m od :lMrietJMa 
prozr imi'l. 7,g-!oor.e.nia oeoohiście 
~bj. (;'iuohoowo. poanta Komomi­
ki,. pnwint. Pn2lll~ń. 7'Jd 9.') 1211 

Zakład pk' krawieckich na kosU.um:v i pl a-
i'rrzjrr,ki '" prIttym bi"g1J. dQbr~ OSZu U}e. sK,cze damsk.ie. pr:;~·i.mip; od zarll7- . OgJ,"od~lk ., 
)',,,loźl'lIi,, sprzNlam 7, IIparaJta!11 1 d.7.ied:lI.wy • <?bjektu~ na?aJące~ r;dll.unrl_.P,l\\tO\\,ki. RarlOItt"::- tnlod.s'Zy "'krvmll)'i;ni wym3c..'Uti .... 

ezp.ściomorgowy przy I\'T,,-nicy 
miaBta PoznamR sprzI'dnm ta- Składnicę 
nio. Andr:>;,,j Dzi<;:giel. Pią tko­
wo. poczta Po:>;nań 13. 

zo 94862 

\\'Ilgh dobrze prosPNuj'lc~ 7. po­
wodu wyjRzdl1 sIJr~pd:lul. l'i;:plll­
ne zgłoszenia Kllrirr l'oznali~ki 

l'rn3 1000.- or"l-ty OrędowTt1k. SIl) na rzezructwO" Zi;lo,zC'tlla .. t ~fomuszkl 16. )). 8 iW,) t11i prz.r utrz~. m 'allilU mmie ..... ~ ma,.. 
Poznaj; lId 95 1;;8 titE;fan Walczak. Gą"a\\'n. P~ł~I'~i}] .'.' 'QU" 

Żmn. zd. ov Fryz)'erka i:-t.tc-k pod P01m3lłlieom krvrietm& 

Domek 
Iklad-h o&,ród. śliczna okomc:!. bli­
sko roznania emerytom. Adres 
Oredownik. Poznań zd 94 935 

Dom 
pi(!trowy nowy 4 lokator6w 13500 
wpl:8Jty 7000.- przy tramwaju 

·Błoch. Pozna:1\.. Al-eje Ma rebl­
_~kiego 15 - 5. ul 95 037 

dom 
nie. 

Sprzedam 
6 u-bilkacr,i w surowym SJta­
Oferty Urec1ownik. Poznań 

zd 95 075 

zdg 94 9·j\)-50 

Drzewka 
owoco~'e. jahlonic. czcrpŚnip. 
orz{'chy wlo,kic. morwc bial'l. 
topole wloslde s!,rz('dajc. Zglo­
szenia Oręc1ownik Pozllań 

zd 94865 

I[.'O •. _M'.A.JĄ .. T.K.I __ " 

Prywatne 
:\(). zil'rrd !'szcnn"j budynki do1're 
iIlWl'l1t:1rza·ni. (,l'l1a T 500.- "'pla­
ty 3 000.-. SZYlllala. 'Yrzpśnia. 
~lil06lawska 2. ro 94064 Okazyjnie 

restauracja w Gdyni. pełnym 
wyszynkiem .... -pro~t od gospoda- Prywatne 
rza natychmiast do oclc1anin. do iO tylko pszennej. 6 staw6w nh­
objęcia potrzebne t OOO,~ Zglo- I!YCh. hlidynki masyw. iu\\'ent.l-
szenia Orędownik. Gdynia. rznmi 17 0011.-. 8zymala. Wrze-

. n 7Gl0 !lnia. Mf.loslawska 2. zd 94000 

Skład 
zniazdem na kolon\alkll. btl'tE'l~o­
w:t ~prZ<'daż n~PQ)'6w ' alkollo!()­
wvch 'Iub rZf'7.m<:t\\'o zaraz _ w y­
tliięrżawie. Ml1l~ki. WąbrzeznO. 

N 8212 

- 'OGÓLNOPOLSKIE 
t,.: %O,a5 program nn jutro: %0,411 W7; 23-23.30 mu.,ka 
przeglą.d polityc:r;ny: 20.511 rlzien- - plyl,. 
nik wieczorny; :!1.00 ".-iadomo~ci L6dt _ po n~.bOtteń.shvi@ okoli> 

Niedziela 2() marea sportowe; 21,15 .,Ta - joj": "Nr>- godz. 10,30 Oz. I. Murz;yika (pl,.ty) 
8 d · ' 9'00 \\'11 wiosna" - wesola au{!ycja w W ) Oz II ,~ r ~ ,00 .811 yc}a poranna: • ~prac. W_ BudlZyńskiego _ ze z arszawy. . .. :"" eUlro-

tran misJa nabooeftstwa z ko v wny grajek" suita w 7 ~ci·aclJ . s' . W . - Lwowa: 22.00 recital fortepi:tnr>- Z Noskawweg(); 13.(10....:.13.10 fe-
śClola ftw. K~yza w l ~l'S'ZawJe. wy Pierre MaiJlaNi Verger; 22.35 lieton pL "Pr('fua czyt8Jla" _ W,," 
Ę8JZa.ntle p3BYJn@ wyg. '. ar?- mWl'".ka lekka - tHyty; %2.60 I'loorl WłaJdYBlaw Kra.snowiec'k.i; 

Kawaler . t~~~a)~ ~~~~J'ot~~~i~~kO~~ 06tatnie ,,'iadomości. 15,45 audycja dla dzi~j: 111.35 'IX>-
lBIt n. szuka żon.7 blondrn1n do gooz. 10.11G muzyk:!. - płyty; 11.22 r:tc1ni.k sportowy dla robotników: 
J.ę.t 30. Oferty Orędownik. 1'tr .. Btę.kjtne miecze" _ przechadz- 19.50 konc!'rt .roorywko<wy; 20.35 
znali zd 9.4100 ka po P~ństwowej Ma.nufa.kturze wia.cJamości B'Portowe Jokalne: 

Saskiej Porcelany w Miśni; 11.51 Katowice _ ",15 lluilye;a po- 22.35--22.50 w,i€>CZOrruJ przecb.adv.-
Przystojna s Y'i!l 8 l czasu;.12.03 poranek Bym- ranna. Po nRbotpr1stwie O'kolo ka - płyt.,; %3.00--23,30 muzyk:! 

e!eIIl!!loolom.cJrJlJka. 23. po~iad·ajeca fOnICzny :li Wilna; 13,00 pl'zegląd godz. 10,30 lltY'ty: 13.00 . .PuTrl!:tu- t8n~18. - płyt,.. 
5000. IPQŚlfIlbl.1JjrZ('dn,itka wroględmie k~t':lralny; J~.10 "Legen.da .0 JI!- alność U'przejmośch król6w" -
:n wczYlOiel a'. Zgoloszemia Poote nie I Ceeyhl' :- ~ po'\ll'i.e.śCl Ell.: Ij)Oga da I1'ka ; 16.40 .. O wl~ściowy tn> 
Restll!/l.te 712. BOJano'Wo, POZiIl. zy OTZ't~zkoweJ .• Nad Nlemne~ dŁi.alacza robotniczego"; 15,55 

.PROPONUJEMY 
. LAMPOWICZOM 00 95106 - Z W.lna· 13.30. muzYtkIl ob l·a- .. Co slychać na ślasku'" 19.35 

d?wa - z .'KatowJ~; ~4.45 al!dy- gra zCSlP6l smYC7.kowy R~g'lośni 
Trzydziestoletni 

przystojny buc1ov."Jl. własną will­
k.a .,POŚlubi przystojną pann41 po­
sagiem. Zgloszenia Poste Reetan­
te 550. Bo;anowo Pom.. 

zd 95125 

cJa dla 'Il\:~I: 15.45 .. ~ SoZYStkdle~o I Ka towickiej: 20,00 .. W nied7..iele raU :..38I'zePrtll ftlt(tar·. ':,CftT~e8f!JttM1" ) - ·1".30e-
p.o trochu. - audYCja dla zle-, przy żl"le7.niaku" _ Iludycja. ptr n u .. 

CI.: 16.05 ~ rle opel'Owe .• w wykon:; godna: 20.30 wiadomości eporto- Floreneja - MMlLdame Butterf1y" 
n!u. ąerg.I1lSoZa . Ben<m~ eg:o: 1S.wo I we: 20,35 program na jutro: - apera Poccinielro (tr. 1'; Te­
PleSnI s.zkockle Lu4wl.ka van 22,35 plyt,.:lI Wal'l'l.zawy; 2-~.OO stm). 11.00 R7iYd1 - Koncert 
B~ethovena - z 'l'f>dZI: 1.6.45 pod- !koncert m uzy!ci lekkiej _ plyty. ~ymfon:czmy z 'l'ea tru Ad'l'i8JlO. 
wlcćzorek Pl'lZY mJ,krofo.rue. Tran- D.,r. Men~elbe,,&". 18.b.1 Lyon -
smisja z sili hotelu .,B1'istol". Kraltów - "., nabCl'Że-ńshl'i@ . ,Król Dawid" - oratorium H&-
W przerwie ok. gooz. 17.50 chwi- plyty z Wa;'szawy: 13,00 9prawy neglgl'ra. 18.11i Pui" PTT. Fee-ti­
la l3iura Studiów: 18,5" ong:llal- teaLralne; 15,45 .. Gawęda nie- wal Beetllovena. 19.15 Sztntltart 
ny Teatr Wyobrail;tj .. Pokusa" - dzielna"; 16.00 <Wi~dOlUlo.~ci bieża- - .. Falł!;t":- we"8 Go,!,1l0nll. 

Sprzedam słucho~isko Zd'Zl~la~a Mary; ce: ~9.35 ooozyta:rJ.le programu n3.1 !O .. IIO .~onae}llnm - .:OrruJiik SI'-
narzro:dzia kowalskie od zaraz. - nOWS~leg~ (w!ill0wleme): 1~.30 d";len nastepny; 1~.~0 kwartet ,nIski - ()f;l1'1'1l lWe1!Jl)le&'o. %G."!! 
S:tulimiński. UZllrzewo. pow. 1'tr słynm wlortU()Zl .lXV .audycJa): !1~y~kowy Ro~l!'losl1l .Krakow: Wroelaw - .. ,Der W 'l klschuetz 
znań poczta Kobylnica. Anna Mari·a GU,g1 el m eŁtI (sopran) skll'J: 20,35 lokalne wlac]omo<śei - wera ~r~inga. :!'l,0li Londyn 

. zd 94438 i Adolf Busch (skrzypce) - ply- sportowe: 22,35 p-iyty z Warsu- Rell. - NI~leln,. koncert S'Y'lllf. 

i.ot l've.bn y . Zg-łOf'ą;em,ia Oroo<O'W­
potrzE'bna Zl1raz. li rYl: pr SZ1l1110- !lilk. Po~nnń r;n 9,') 100 
cin. R,.ł'nek 8. ______ 11 8 3Q{; 

Młynarz 
i'smodzilellny d<l ka.szar·ni !: ·~uto­
"niki1lID (motor rop.n)·) pQ<;ozl1ki­
'~-!\'11'Y. Ofert.y w31l"tJ<1lki placy 
9re>d<Ywfrilk. PoznJ!ń 7..<1 94 SOi) 

Fryzjer 
WOOJ11l potrzebny. Karabasz. Nn­
kło n. NE'f:. . __ n 83~i 

Czeladnik 
siodlars~o _ tapicerski. starszy, 
doskonab w sw}'m zawodzie na 
stale zatruc1nieme potrzebny. -
Zgloszenia możliwie oRobiste. H. 
t:lzu'l'\"alski. Środ~. Nowy Rynek !l 

ng 8289-90 

Robotnik 
mlonszy z calem utrzymalli~ 
pot rZebllY z prowincji. Oferty 
Orędownik. Poznań ,;d 95 OTO 

• 
Odsprzedawc6w 

na t\'ł~.I1Y rachunek. art7klll 
7lywnościowv potrzebne 24,.- !!l 
m towar. Żgtoszenia ONldownK, 
Poznali zel 95154 

PodróżującegO 
zaprO\\'adzo!ll'go z branży tywn&­
sC'iowPj na prowincji poszukuje 
wy l wórnia sera jako artyku~ do­
IIfllkowy. I':gloszf'nia Oredownill:. 
PazJt a ń zll!)5 lil3 

Humor zagraniczny 
FUTRA 

- Przepraszam panil\, ale to nie jest na ~przedaż. (M) 
("Le Rire", Paryż). 

QlTłoszenia l-łamowy milimetr lub jego miejsce kos7.tuje: w J-wyczajnych na stronie 6-Jamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (ł-łamowej) a) przy końcu części 
E> redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, dl na stronie will.domości lokalnych 1,- zł. DlObne ogłoszenia 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) ałowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, l-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeteniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwy~ki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, 1\ do wydań niedzielnych i świątecznych do god'J!iny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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\i!Zę poświęciłem za różdżkę 
szczęścia dla ciebie, Teraz je­
dnak "Dusimy się już rozstać 
na wieki Przeto sama wyszu­
kaj sobie księcia, którego pra­
gnie~z mieć za męża i bą.dź 
szczęśliwa, A w sZCZęSClU 

swym pamiętaj także. te jil, 
twój ojciec, kochałem clę bar­
dzo, nad własne życie.,. 
Rzekłszy to, ojciec przechy­

lił głowę i umarł. Marychna ńa­
tomiast rzewnie zapłakała, po­
wtarzaję.c z żalem i bólem wiel­
kim: "Ojczulku najdroższy, cz~­
muś mnie opuścił 1" 

(Cią.g dalszy nastą.pi,1 

Gołąb fotografem. 

Posiadamy gołt:hi~, kt61'e są pn:y­
uczone do różnych czynności. Ry­
cina Ilasza pl'ze(\btawla gołębia, 
ktÓl'Y jest fotog'L'afem, Z chwil!\ gdy 
gołąb taki udaje się w drogę, pl'zy­
twiel'dr.a mu się mały apal'at foto· 
graficzny, Ten ilP!lI'lIt fotogl'Miez­
ny jest ta k zbudowany. że w chwi· 
li, gdy gołąb znajduje się \v powie­
trzu. dokonuje on samoczynnie 
Zdjęć rotogr!l Cieznych Sq to w śri· 
ałrm tego slowa. zrac?eniu, zdję­
cia fotograficzne, dokonane z "lo­
tu ptaka", 

Ślimacza .. lzybko.6", 

Ślimaki posuwają się bardzo 
wolno naprzód, Tołet na to, aby 
przebyć 1~ milimetra, ślimak zu­
żywa całą sekundę, 

Gdyby więc ślimak wybrał się w 
p(ldró~ naokoło świata i chciał 
tlbejść ziemię przy równiku, to po­
trzebowałby na to "tylko" mniej­
więcej 850 lat. 

NIewinDY. 
- Dlaczego płaczesz j6-
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p ZYJACI~L 
BEZPłATNY TYGODNIOWY DOOATE'K 

O R Ę D O 'w' N I K A D L A DZIECI 
POD REDAKCJA WUJKA CZ EftA 

Rok III Nr 11 

Z, Laubert·KulaTwwska 

n"IOSENNA STRAŻ 
Trawka mówi: 
"Otom trawl,'a, pierwsza Irawlw, •• 
Tah. to wcale nie zaba wl, a 
świeżo, ladnie wyjść spod śniegu. 
Tyle tam pod ziemiq lego: 
I ptzylalS:;cz1ri i śnicż)'czhi, 
różne zioła - me siostrz)'cz1ci. 
tvszrs~ko garnie się do slo/ica, 
oczelwje zimy ho/Ica. 
Lecz nie /wżdy si~ orlIca;;)' 
do wiosellnej SLmląć slra::y. 
Męs/.wa na lO trza IIiełada, -
bo to jeszcze i śnieg pada 
i przymrozek sl'hwycić może, -
wio-sna IVtedy nie pomoże, , • 
Lec::. choć wszyscy się boimy 
;eszx::r.e wlad:;twa gToźnej "imy, 
len n.iech S'pokój zejdzie ku wam, 

.... ~~ łlMA""""'lIHłD'" 

Pąc::.ki na drzewach mówiq: 
"My, do usług, pierwsze pqc1.k,i 
ro:;siewamy wiosny lConie, 
nim zabłysną kwieciem ląlti. 
nim wiatr cieply z lasu wionie. 
Choć przed mrozem ddymy łęT.jem, 
radość się w nas oto budzi, 
że swym pierwszym nikłym wddę­

kiem 
llcies:;ymy oct.y ludzi!".,. 
SIO/I/w mólf'i: ' 
"No, nareszcie całkiem śmiele 
:;:a oblo'.ów wyjrzeć mogę! -
Niechaj ws:.ystlco się weseli 
i por:;uci /llszellrą lrWOflę, 

Cies::.cie siG roślil/tri u'szelfrie, 
bo mój wzrok was życiem darzy! 
Pierw$;;4 trawka, pqczki pierwsze ~ 
......... • ioI~ waży!" ••• 

, 
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W państwach mrówek 
Na skraju lasu sosnowego 

zwraca naszą. uwagę kopiec, 
ułożony z suchego igliwia. Na 
powierzchni kopca krzątają. się 
setki tysięcy niewielkich, bru­
natnych lub czarnych bezskrzy­
dłych oV/adów. To mrówki. 
Cóż wiemy o tych mal~ńkich 

owad..l,ch? Chyba tylko to, że 
nie należy psuć mrowiska, bo 
niszczymy w ten sposób pracę 
całego społeczel1stwa cichych i 
zakochanych w swoim trudzie 
mrówek, i że gdy położymy na 
mrowisku zdechłą. żabę. albo 
szczura, to na drugi dzielI znaj­
dliemy w tym samym miejscu 
czyściutko obgryziony przez 
mrówki szkielet pozostawione-

. Ku czci św • .Józefa 
(19 mal'ca) 

Ten, co wszechświata dźwiga 
mAchinę, 

Na. Twoim, Józefie, ~'poczywa ręku, 
Jego, gdy prosimy. przez Twą 

przyczynę, 

Nie 1Jnamy w niczym bojaźni ni 
l~ku, 

My do Twojego tulim się lana, 
Na którym Syn Boży, ja~by na 

tronie, 
On prośby nasze słucha - wykona, 
Bo w sercu miłością ku Tobie pło· 

nie, 

Lilie w Twym ręku , 11y berło jakie 
Anielskiej czystości jasne to zna­

mię -
Ty kruszysz nim napaście wsze-

lakie 
Druzgocąc szatanów kuszące ramię. 

Niach w śmierci straszne i S!odzinie 
Pomoc Twa szybko, slwtecznie 

przybywa, 
Ratuj każdego, niech go złe minie, 
l szczf:śliw się staje, kto Ciebie 

_ . )Vzywa, . ł 
--' .... :. .M. S. ~ '\t 

go zwierzęcia. No i wiemy je­
szcze. że nie należy zbyt dlugo 
zatrzymywać się koło mrowi­
ska. jeśli nie chcemy potem 
tańczyć dzikiego a przymuso­
wego oberka. podgryzani przez 
setki mrówek przedostających 
się pod ub.anie i kąsających 

dotkliwie. Tyle tylko wiemy o 
mrówkach. A tymczasem­
uczeni przyrodnicy, badający te 
niezmiernie ciekawe owady, od­
krywają przed nami nowe, nie­
znane dotYChczas i wprost nie­
wiarygodne rzeczy. 

Mrówki w naszym kraju zYJą 
w mrowiskach. które są w/aś"i­
wie pałacami, albo raczej mia­
stami wydrą.żonymi w ziemi, 
sięgają.cymi nieraz kilku me­
trów głębokości i kilkunastu 
metrów obwodu. Mrowiska te 
zwykle posiadają. nad ' ziemią 
kopce usypane pracowIcie z 
wszer:iego rodzaju liści i igieł 
sosnowych lub świerkowych, 
Głównym zadaniem kopca jest 
ochrona od zimna i światła 

właściwego mrowiska podziem­
nego. 

Mrówki, podobnie jak pszczo­
ły i termity, tworzą ogromne 
społeczeństwa, liczące od kilku­
set tysięcy do kilkunastu mili­
onów sztuk. Mrówki posiadają 
królowe, których w każdym 
gnieździe bywa czasem kilka, a 
czasem kilkanaście, w przeci­
wielIstwie do pszczół, które ma­
ją w :,ażdym roju tylko jedną 
monarchinię, następnie widzi­
my w mrowisku niezliczone ma­
sy robotnic, o najrozmaitszym 

. wyglądzie, i wreszcie po kilka­
set owadów skrzydlatych, zre­

.!.~ztł utrzy'mywaJlvch z łaski w 
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ciebie wszys'tko, co· tylko ze­
chcesz. 

Bogacz zamyślił się i odpowie­
dział: - Kupiłbym ją bardzo 
chętnie, ale nie wiem, gdzieby 
ją. można nabyć. Wszelako bar­
dzo pragnę widzieć cię zadowo­
loną i szczęśliwą, i dlatego pój­
dę w świat szukać, a może ją 
znajdę, 

I poszedł w świat bogacz z 
resztką. swego majątku i zapy­
tywał wszędzie o różdżkę szczę­
ścia, ale nikt nie umiał mu po­
wiedzieć, gdzieby ją można zna­
leźć. Wędrował więc dalej, a w 
nieznanym jakimś dalekim kra­
ju usłyszał o pewnym czaro­
dzieju, który. podobno posia­
dał różdżki szczęścia, Dowie­
dziawszy się o nim, gdzie 
mieszka, poszedł do niego, po­
kłonił mu się nisko, opowie­
dział mu życzenie córki i zapy­
tał" ile taka róźdżka szczęścia 
kosztuje. 

Stary czarodziej wysłuchaw~ 
szy wszystkiego, rzekł mu na 
to: - Gd~7by różdżkę szczęścia 
ludzie nabywać mogli za złoto, 
to by już dawno nie było jej 
na ziemi. Nie, za złoto kupić 
jej nie moina. Kto ją. chce po­
sią.Ść, ten musi duszę swoją po­
święcić i w trzy dni po wyda­
niu jej z swych rąk musi um­
rzeć. 

- Dobrze, zawołał bogacz, -
kocham swoją córkę nade 
wszystko i dla jej szczęścia po­
niosę chętnie wszelkie ofiary, 

Daj mi więc różdżkę szczęścia! 
Wob€c tego stary czarodziej 

kazał mu się podpisać w dużej 
księdze, a potem dał mu upra­
gnioną. różdżkę. Z powodu dłu­
giej podróży w ' poszukiwaniu 
za ' różdżką. bogacz utracił resz­
tę swego majątku i wracał do 

domu zupełnym biedakiem. Ale 
było mu to całkiem obojętne, 
skoro miał przy sobie to, czego 
córka jego tal, bardzo pragnęła. 
"Dobrze nawet, - myślał so­
bie - że umrę już w trzy dni 
po oddaniu jej różdżki szczęścia, 
bo inaczej mogłaby zażądać cze­
goś jeszcze innego, czegp bym 
jej dastarczyć nie mógł. A wte­
dy byłbym bardzo nieszczęśliwy. 

l\Iarychna, zobaczywszy po­
wracającego ojca, klasnęła w 
dłonie i z ogromna radościa ode­
brała z rąk ojca "różdżkę ~zczę­
ścia i bardzo za nią dziękowa­
ła. Mówiła przy tym, że teraz 
już niczego więcej żądać nie bę­
dzie Zaledwie jednak minęły 
trzy dni, już nowe powzięła ży­
czenia. Ktoś bowiem powie­
dział jej o istnieniu księcia, za­
chwycającej urody i dobroci 
niezwykłej, który w przepięk­
nym mieszka kraju, i przez 
mieszkańców swego kl'aju ko­
chany ~est i uwielbiany. Księ­
cia tego pragnęła mieć za mę­
ża. Wtedy jednak rzek ojciec: 

-.; Najmilsza córuchno! od­
dałem ci wszystko, com posia­
dał. Cały mój wielki majątek 
oddałem na zaspokojenie two­
ich żY.:czeń! a nawet własn~ du-



i 
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- Kochaj ją., mój najmi1szy. To 
matka twego ojca. Ona bQdzie cię wy­
cho,~~ry,vała, bodzie przewodniczką 
t\VoJ~, ,podporą." radą.,. Zapomnij. przez 
pamłęc na tę chwilę szczęślh"ą, żem 
pł~kał,a k.icdylwlwiek. I ,jeże1i cię kto 
ukrzywdzI w ż.yciu, pamiQtaj, że naj­
słodszą.. zemstą.. jest przebaczenie. 

Przerw?-ła i znów przycisnęła I-Ier­
vego do s~rca i z.nowu ohsypalago po­
calunkaml, u~OJona szczęściem. Sly­
chać b~' ło łkanIa na pół tłumione i sło­
wa. bez z\,:,iązku, głos matki szczęśli­
W~J, zatopIOnej w s"'''ym dziecku. 

, - Och! jakże cio kocham BóO' ]'est 
dobry' Tvś t " ",' ,., , 

. . '..1 .u, .. w mOIm uscisku. Ach 
UW}e]bl.~~n Clę ... h1ój drogi, mój skar-
bie· ... mOJ synku!... . 

Na łożu śmiere: 
Od trzecl~ tygodni, jak wróciła do 

~a~ku CrOlx-Saint-Luc, hrabina-te. 
~clOwa był.a z.aledwie cieniem siebb. 
. T?at Len.oł~, l słudzy:: nie poznawali 
Je},. tylko bIedni i chorzy odnalw'l' ' 
n~eJ dObbrdziejkę, jaką zawsze

z ld~' 
nrc~; była: "Vstawała z jutrzenką.., gdy 
o s\()dme.1 z .r~na dzwoniono n:a mszę. 
Spędzała dZlen na przeróżn l . 
cia l ,Xl . '. yc 1 zaJę-c 1. ' l WIelkIe] komnacie na dole 
~:acowało O? ~flna kilkanaście robot-

IC nad roblelllem po'- czoch, szYciem 
koszul, n,anrawa, I:ieJizny. krojenl. jak 
gdyby V:le~ka. P'1nJ rl'lciA la przyodziać 
~~ZYSfkt~h b~ec\aków.. Zauwa:i:ono w 
.leJ 1młos.le.rdzm coś bardziej głębokie­
go l~łodklego< 

.. Jałmu.żn~m jej n~e towarzys:z;yły , 
JUZ perol y l napomlllenia. ,y ciagu 
długIch dni, poświęconych całkowicie 
pr~cy, odpoczywała tylko podczas co­
dZIennych wizyt proboszcza Lenoir. 

. 'Yi~oczne jednak było dla wszyst­
kICh.. ze sUl. j,ej słabły. Od bytności 
sweJ w k?S~lele. po-dczas owej ulewy 
k~szl~ła ,cIQzko 1 boleśnie. Przeziębie­
me, .JakIego nabawiła się niedawno 
zaatakowało jej płuca. 

Raz po południu ksiądz Lenoir 
wszedł wcześniej, jak zwykle. , 

, - Przepraszam, jeżelt przeszl~a­
dza~ 7' ~zekł, lecz mam z pani~ do 
pOmOWIel1la. 

- Wiesz proboszczu, że jesteś za­
wsze pożądany, 

-: P?zwól. więc pani mówić mi, jak 
przYJaclelowl. Zdrowie pani niepokoi 
wszystkich. Chudniesz pani bardzo i 
[ 

6) 
Był to człowiek lat dwudziestu pię­

ciu, jasny blondyn z , niebieskimi nie­
śmia~yrni oczyma. Ubrany był w cz~r­
ny surdut i w spodnie nankinowe; w 
ręku , trzymał kapelusz o dużym ron­
dz~e; włosy gladlm uczesane,' jak no­
szą. zwykle duchowni. 

- Co to? - zapytał szorstko de­
tektyw. 

Młodzieniec ukłonił się grzecznie, 
zarumienił, chrząknął i głosem nie­
śmiałym mówił: 

- Napoleon Pruclent, profesor geo­
grafii w misji angielskiej. Tak siQ nie­
szcz.ęśl~wie złożyło. iż z powodu nieo­
becności nie . moglem siO stawić na 
paiiskie wezw:anie do śledztwa; dowie­
dziawszy się po powrocie, że p.an udał 
się do wozowni p . . Flatonasa, przyby­
łem tutaj na palls1{ie rozkazy. 

- Tak, to rozumiem! - odpowie­
dział policjant zadowolony. 
~ Braclford powiedział - rzekł z 

powagą profesor - trzeba szanować 
tego, który broni naszego dobra. 

- Tak? BI'adford to powiedział? ... 
Niech mu siO pan kłania oelemnie. 

Profe,s'or spojrzał na policjant.a z ' 
miną srodze zakłopotaną,. 

- Bezwątpienia spelniłbym pańskie 
pol~cenie z' .wielk~ przyjemnościę. ... 

! 

POWIEść Z FRANCUSKIEGO 

uporczywy kaszel z każdym dniem 
staje się gorszym. , Dlacz~go nie pora-
dzisz się pani lekarza? ' 

Zżym11ę1a się i głosem powolnym 
odpowiedziała: 
. - 'Viem, że jestem chora, księże. 
Czuję ogi~11 w piersiach. Cóż to szko­
dzi? Chciałam żyć. bo zdawało mi się, 
że mam cel do spelnienia. Po raz pier­
wszy jak żyję. wola moja ugięła się 
przed , fatalnością.. wyżs,zą. , Tego dnia 
wszystko się SkOllCZ~' ło. , stanęłam na 
k011cu drogi. Kiedv robotnik złoży pod 
dachem żniwo. siada przy' ogniu i od­
poczywa. I ja zarobiłam na odpoczy­
nek. Nie mam ,już n'a co czekać. 

- Czy pewną. jesteś pn ni. że Bóg 
więcej od nie .i nie żąda: źe nie nalm­
zuje pani dbać i troszczyć się o siebie 
dla ty-ch \vszystkich, którzy potrzebują 
pomocy? '. 

Uśmiechnęła się gorzko idodala 
prawie cicho: 
, - Wiem, czego Bóg c1ice ode mnie, 
Słyszę go często mówiącego do mnie o 
czym inn~rm. ojcze. DInczego milcz\'sz 
ciągle o moiej !,:~rnowei o moim wrw­
ku. Herve piSl\.ie d~va raz~r na trdziel~ . 
lecz Pf"1 j,.r, "'ir' ,,' ,,' ~ .T~1\ "iI' czuja? 
,'. --:- Oca·lilaś pani , swoją synową':"" 
rzekł, opat. 

- Dziwną rzeczą iest ciało ludzkie. 
- Lekarz Meunier przepowiedział. 

Tylko gwałtowne wzrus'zenie moO'ło ja 
oc~lić i to wzruszenie pani jej sP~'aw( 
ła'!. 

W oczach wdo,"vy ' zajaśniał j~kiś 
błysk. Opat powstał, mówił teraz nie 
jak ~okol'nv , ksiądz do \Yie1kiej pani, 
lecz ,la.kspowieclnik do swojej peni-
tentki: " 
, - Nie żahl,i niczego. moja córko. 
O, znam (lohne WRz~'Rtl<ie sprzeczne 
Uczucia, śriel'ające się w hvoiej duszy. 
Strzeż ~;jc! To pycha. która' nie chce 
<;je upokorzyć. Uległaś insh'nktowi li­
tości. uczllcil1: któ)"e wydaie ci się nie_ 
zrozumiałe. J chwilami żałujesz nie­
zmiernie swego szlachetnego postępku. 

- To mawda - odpowIedziała z o­
twartością. 

- Szczególniejszą masz pani na­
turę. 

, l, istotnie przez całe życie hrabina 
tesClowa Croix-Saint-Luc była nieu­
b!aganą dla ofiar błędu miłości. Ko­
bIeta ta niew~'CZel'Jlal1a w miłosier­
dziu, była nieużyta, jeżeli wieśniacz­
ka. dopuściła się w~·stępkll. Pewnego 
dnta dowicclzi2.ła się. że wyrobnica z 
Fresnay za!':łahła nagle na polu. Nie­
szczęśl!wa ta leŻAła w nędznej chacie 
bez oJuen, bez nomocy i chleba. Pani 
Croix-Saint-Luc kazala nat\rchmiast 
zaprzęgać pojechać do ·Fresnay. 

Tylko, że to trudne: Bradford od dwu­
stu sześciu lat już nie żyje. 

Nastało kłopotliwe milczenie. 
Lecz wielce sprytny Jim Faretown 

będą..c tego zelania, iż policja zawsze 
powinna mieć ostatnie słowo odezwał 
się głosem wzruszonym: ' 

- O! Umarł 1... Szk,oda, nie mia ra­
cji, bo, do diabła, byłbym szczęśliwym 
móc uścisnąć mu rękę, No, ale teraz 
wracajmy do naszego samochodu. Pan 
go widziałeś, p,anie Napoleon Prudent? 

- O! Bardzo dobrze! 
-I gdzież to? 
- Na zakl·l.'cie prr.y ul. \Vołow(>j. 

"'laśnie tego dnia r.bierałem rośliny 
na Łąkach , Uśmiechów i wracałem ('O 
misji 01;:010 jeziora Mignon z obfitym 
łupem botanicznym. kiedy wypadła 
owa piekielna maszyna. 

- A więc musiałeś pan zauważyć 
jakiego była koloru? ' 

- O! Natnralnie! 
- Jakiegoż? 
- Zielonego! 

. Tym razem detcI{t.l'w nawet głosu 
111e wyclal: tylko zrobił obiema rekami 
gesty tak "'ymowl1ej a stra<;znej roz­
paczy, . że p. Pmdent b~rł po prostu 
przera,zony, nic rozumiejąC. dlaczego 
spokOjna odpowiedź jego t,.ak boleśnie 
dotkn~ła :tę ~ilnę. i :wspanial,ą postać. 

Przez tydzień przesiadywala u loża tej 
opuszczonej. Po t?godniowej pielęgna­
cji hrabina wynajęła dla niej domek 
i kazała robotnicom swym szyć całą, 
w~'Pl'awkę dziecinną, więcej nawet, 
usiłowała ocalić duszę jak ocalila cia­
ło. Praca ta .iednak nadwątliła i tak 
zagrożone jej zdrowie. 

Pewnego dnia opat spytał, czy zgo­
dzi się na przyjęcie wizyty Solange 
i Hervego. ' 

- Dlaczego nie? - odnarła. !{jedy 
przebaczam, nie przebaczam W ' poło~ 
wie. 

- To prawda. - odrzekł z uśmie­
chem trochę smutnym. Pani przeszłaś 
przez życie sllrowością" która nie była 
ludzlu;l. . 

"Vstrzasn~ła g-łową. , , . " 
- Dlateg-o też w dniu, W którvm 

lllcg-lrlrYl. UC7.11łam sie na śmierć zra­
Żona. Więc Solange może już wycho­

ment, w którym cały śwójrnająleJ{ ' 
zapisała Hervemu. W kilku bardzo ~' 
ględnych słowach przyznała się d~ 
omyłki w osądzeniu postępku swej 
synowej, domagała !łię przywrócenia : 
jej opieki nad dziecRiem. Widząc zbli· " 
żaję.cy się koniec, . rzekła do probosz­
cza: 1 

dzić? 

- Możesz pan ich teraz sprowadzić, , 
Ostatnia noc ... Blada lampka oŚ$ie­

tlała słabo pokój , umieraję.cej. Solange ' 
i Hel've byli przy niej. D~iecko zwycię-' ' 
żone znuże.niem spało na po~w fotelu •. · 
Młoda kobieta klęczała z głowę., ukry­
tą w rękach. Pani Croix-Saint-Luc' p.a­
trzyła na nich z bystr'ością "vdoku lu- . , 
dzi, łączących się z Bogiem. Przypo-' 
minała sobie ,' .... szystko, i' dzieciństwo , , 
swe i mał'Żeństwo 'z kuzynem i: wszyst-', 
kie nadzieje, jakie pokładała w Rat';', 
mondzie, swym synu jedynym. Potem ' 
wybUChła wojna, a z nią trwoga :p:lat-~ " 
ki i duma, gdy ujrzała wracającego ' 

Po gwałtownym wstrząsie, jaki z blizną potoml,a ~wietnych pradzra-' . 
<;prawił mirl n', r'lo:iecka. !':vnOwa pani dów. Potem Rajmond ożenił się z 'So- " 
dostałn okropnej febry. Maligna jej nie lange, Herve przyszedł na ' świat doda"; 
opusz('zah. Potem nastanił" konwul- jąc nową. gałązkę do wiel<owego drze-" 
sje, Pani Fosca onowiad::l.łn. mi. ' że Wa rodu Cl'oix-Samt-Luców. Potem na-I 
ciało tei bi.eflnei kobiet" paliło się, jak stała glucha walka pomiędzy teśc.io""I}. " 
c~el"wone. zel~zo. Je<;t to zwykły prze- a SY110"'ą· Rajmond uległ i · teściowa 
bIeg'. zda,le Sle. choroby nerwowej. W zdawała się być zwyci.ęską. 'Vnuk na'­
k0l1CU temperafm"a ciała obniżyła si.ę, leżal do niej. Mogła wychować go, we­
gorączka opadła, nerwy zaczęły po- dług swego planu kształtować tę duszę 
:vl:a~ać do zdrowia. Pozwolono jej wy- dziecinną, przelewać w tę ' deli'kathą , 
Jezdzać w powozie. Chciała pierwszą gł6wkę wszystkie swe ambicje i 
wiz~tę tu zlożyć, więc przyjmiesz ją wszystkie swe idee. Dopinała celu, 0-
pa11l? statni z jej raSY będzie właśnie mężem,'. 

_ Za kilka dni przyjmę _ odrze- o jal\im marzyła. l tyle wysiłków, tyle ­
l;:!a. RudzIłeś mi proboszczu zawezwać, walk, tyle zwycięstw, czym się -Sk011-," 
lekarza, poś) ij po niego do Saint-Seine. czy to? Niczym. Sekunda litości; chwila' 

Kilka dni następnych wdowa zmu- rozczulenia zniszczyła pracę , tylu lat. ,'. 
szon~ by'la przeleżeć w łóżku. Trzyma- .Pr~yglądała ~ię Solange i Hervemu. " 
la SIę dotąd siłą, żelaznej swej wOli. DZI~Clę to ?ędzle .wy.chow~ne przez ~ę 
Prz?szedł jednak czas, że i cia,ło ugię- j kObIetę, k~ora \~YJdzle ~a mnego męz­
lo się, jak jej dusza. ~zyznę.' k.torll: me ma nIc wspólnego z 

Ka!':zel, który lekceważyła, stawał Jej pOJ~clam.l., . , 
się coraz częstszym. Zapalenie płuc, Pam. Crolx-Samt-Lu.c wldzIała r?z.­
nie leczone, postępowało coraz sz b. :praszll:m~ swych wYl1l~sly~h ?a~ZIeI, 
ciej. Chora oddychała już z trudno- .Jal~ WIdZIała ro~p:aszan.le SIę IdeI, za 
ścią. Osłuchanie płuc wykazało istnie- ktore ":ralczyła JeJ rodzma. Wszystk? 
nie kawern~T, łączę,cej się z oskrzela- w co wlC1~zy:ła. co koc?-~ł~, z~padało. Sl.ę 
mi. Każdy innv mógłby się może oca- dolwła. meJ. I. całe .Je) ~ycle było 11l­
lić. lecz kapłan znał zbyt dobrze swoją. c~ym Innym, Jak. nIezmIernym rozb!: 
pęnitentkę, by mógł się łudzić nadzie- cIem. P~trzała CIągle na syn~",,:ą 1 
J~. wnuka. Jak Herve był mało do mej po-

dobny! W tym dzieck~ z jasnymi wIo-
'Viedział, że miała gorące pragnie- sami, z drobną. twarzą, delikatnym i 

nie śmierci, że wielka sprężyna życia wątłym, nie bylo nic z żelaznej krzep­
złamała się w tej istocie. Na cóż mi.a- kości przodków. Jedynie wola zdradza­
łaby pragnąć życia? Cel jej był chy- ła w nim upór starej rasy. 
biony. Nie pozostawało jej nic innego, I gdy patrzyła l1a niego siwymi o-
jal, ustąpić. czami, w ldórych już rozniecała się ju~ 

Pani Croix-Saint-Luc widziała zbito trzenka wieczności, wymówiła: 
żającą. się ostatnią godzinę i oczekiwa.- - Nie ma już Croix-Saint-Luców. 
ła jej z wyniosłym spokojem, z stało.: I ja' byłam ostatnią.. ' ' .... 
ścią niezachwianą. POdyktowała testa- K O N I E C. ' .. , 
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Przyszedłszy wreszcie do 
ności Jim Faretown zdołał 
tać: 

przy tom- ni, . przeczuwając w tym jakąś tajerti.~ '· 
wybełko- nicę. .. , " , 

- Niebieski... Czerwony ... Zielony!:., 
O, tak! Chcielibyście może jeszcze 
wmówić we mnie, że to nie samoch6d, 
lecz kameleon. 

- Skąd p,an wnosisz, że mówiłem 
o tym gatunku jaszczurel;;: o zmiennym 
kolorze skóry? - oburzał się lekko 
profesor. - Zapewniam pana, że dale. 
ki Jestem w tej chwili od tych stwo­
rzeń i że ... 

- Pan nie rozumiesz. 
- l\loże być. 
Tymczasem policjant powoli przy­

chodził do siebie. Trzęsącą ręką wska­
zał na Nijak, Fita i profesora. 
. - Oto - mówił - wy tutaj obecni 
swiadkowie nie macie żadnego, jak 
przypuszczam, powodu ukrywania 
prawdziwego przestępcy. 

- O. naturalnie! 
- A tymczasem jedno z was przy-

!'iega. że wóz, o który chodzi, był kolo­
ru niehie~kiego ... 

- Bezwątpienia, niebieskiego ~ po­
twierdziła dziewczynka. robotnik. 

- Drugi z'e świadków utrzymuje, iż 
był koloru czerwonego ... 

Na to Fit kiwnął głową potakująco. 
- l nareszcie pan, panie profesorze, 

pan, czJowiek stateczny, poważny, do­
wodzisz, że widziałeś kolor zielony ... ' 

- Bezwarunkowo zielony. Nawet to 
zwróciło moją uwagę, gdyż bYł to 
S7.cz~góII1Y oclcie~l tego koloru, Jakby 
pl'7.ezroczysty; WięC pomyślałem sobie: 
.,za jasna barwa na. samochód, musi 
być łatwo brudzący", 

Nastało głuche milczenie. ' fi' rn 
Obecni-$poglidali po :sobię zml~.-

Rozumieli, iż 'przecie' 'sainochOĆl nIe' 
może zmieniać koloru na każdym 'za;; ~' 
kręcie ulicy. Wszyscy troje 'byii prze- " 
kopani, że widzieli jeden ' L ten Sam " 
,~o~, t.yll~o . w odle?łościach najwyżej .; 
plęcdzleslęclU krokowo ' ' " ". , ', , ' 
.. 'Z~tem, jak wytłumaczyć . zjawisko. ,.' 
IZ ka~de z nich widziało inny kolor.? ' ,,-

. ~lepodobna byłO na to odpowie- : , 
dZlec. ' ' , 
. Wszyscy więc staii milczący: ś'via.d~ " 

kowie poruszeni wiell{ą ' ciek'awościę,:'''' 
detekt):w: za.ś mocno zaniepokojońy ' 
trudnosclą sleclztwa tak zawikłanej 
sprawy. " 

'V tym d.at się słyszeć z podwórza 
odgłos trąbki samochodo\vef " ,'I ' 

- A! Pewno jakiś klient - zawoLał 
p .. Flatonas zrywając się z, krzesła. i :, 
dąząc do drzwi. ':' 

Fit, bo.iąc się dłużej zostać w obec­
nOśsi. p.ol icjanta, wymknął się tuż za 
~vła~CJCIelem wozowni. Nijak widząc 
ze Jun Faretown nic nie miał wiclocz~"::' 
nje przeciw temu i nie ' 'zatr4vmał ' 
boy'a, 7.abierała się też do wyjśc{a. . 

Profesor i Jim również skie'1'owali ": 
kroki ku drzwiom. 

Ty~czasem na podwórko zajechał 
wspan.lały sa,moChód. 'Vewnątrz sie­
dZlał.1 dawał znać o sobie za pomocą 
t1'ąblo szofer, ubrany w kurtkę skórza­
ną. ,z m~ską na głowie i wielkimi; wy­
pul.Jyml okularami na oczach 

Nijak, Pit i profesor jedIl'ocześnie 
wyl.:rzyknęli : 

- To właśnie ten samoch.ód. ' 
- Tylko - zaczęła dziewczynka ..:--

tamten był ~!ebieski'~. l ;' 

. . łCI.-aaI~zy;=na:s~'PłJ'.oi 
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Tabelę loterii 'państwowej podajemy bez gwarancji 
-----------------------------------------------------------------
Wielka 
wygrana 50000 zł 
p.adła w Il klasie 41 lote ii w kolekturze 

Józefa \lTojcieeho\Vskiego 
Ostrów Wlkp •• Rynek 21 

SPDRT 
Chmielewski internowany 

. ł.listn Europy JIenryk Chmielewski, 
który prz.rb;;1 wC7.0raj do Nowego Jorku 
został J)l·r.ez policję ?:atrzymany w porcie 
i intel'l1o\Van~' w baral,aeh ella emifrt'antów 
na Ellis r"lan (1. Chmirlewski 7.0:;:ta1 zatrzy­
many OOl1ie\\'u1. nie mó~l udowodnić, że 
pl'zyh~' 1 w charakter?:e turysty, a kontrak­
tu c1oh'chC'zas nie podpisał. 

.J alZ donosi nowojorski korespondent 
P. A. T. zostaly juź w tej spra.wie wszczęte 
kroki u wladz amerykal1skich i Chmielew­
ski ma być jutro wypuszczony za kaucją, 
złożoną przez ie~o menażera Cyganiewicza. 

Piłka reczna 
Pierwszy dzień mistrzostw w koszy­

kówce męskiej. - W Kl'akowir w sali 
ośrodka \VI<' przy ul. Zwierzynieckiej roz­
poczęły się w piątek finałowe spotkanjfl 
o mi tr7,Ost\Vo Polski w koszykówcr mę­
sldej. Po ceremomi powitalnej i odegra­
niu hymnu państwowego, rozegrano dwa 
spotkania, ldóre po ciekawym przebiegu 
zakończyły się zwyięstwami AZS Pozna.ń 

dość niespodziewanego sukcesu Cra­
covii. 

AZS (Poznań) - KPW (Poznań) 55:51 
(3':22). Spotkanie miało przebieg bardzo 
ciekawy. Początkowo przeważał AZS: 
następnie gra wyrównała się, ale równo­
cześnie zaostrzyła się. W drugiej części 
zawodów KPW lepiej wylrzymał tempo 
i zanosiło się na jego zwycięstwo. Pięk­
ny finisz zapewnił jednak akademikom 
zasłużony sukces. 

Cracovia - Polonia (Warszawa) 37:31 
(25:17). Spotkanie to przyniosło dość nie­
oczekiwane zwycięstwo drużynie kra­
kowskiej, która zagrala w tym dniu do­
skonale. Polonia po przerwie przeszła 
do rozpaczliwego atnku, który niestety 
nie przyniósł pomyślnego wyniku. 

Lekka artetytta 
Cracovia znpt'oponowalfl 1.KS-o\\'i przy­

sIanie w tym sezonie swej (ll'Użyny lekko­
atletycznej ze znanymi zawodnikami Sol­
danem, Fiałką i Garnuszewskim na czele. 
'Vystęp lekkoatletów krakowskich w Ło­
dzi dojdzie najprawdopodobniej do skut­
ku w ramach imprez jubileuszowych 
ŁKS-u. 

Pięściarstwo 
Niedziela w Lodzł będzie stała pod 

znakiem zawodów propaganrlowych lódz­
kich pię~('ial'7.Y. Jak wiadomo reprezenta­
cja JJod1.i wfllczyć hędzie we Lwowie z re­
prezentacją miasta. Kombinowana drut y­
na Geye!' wyjrżdża do Zgiel'7.a gdzie roze­
gra mecz towarzyski. HÓ\\'nież zawody o 
charal~terze propagando\\'ym przy udziale 
pięściarzy łódzkich odbędą się w Ale­
ksandrowie. W za.woda.ch tych wezm!, ~-

dział następujący zawodnicy: Poczekaj i 
Pik z IKP, Dolata (Geyer), Michalak II 2: 
KP. Zjedn., Sawiński i Kosiński (Wima), 
Usielski, Kaczmarek, Drużbiński, Pil ar­
ski, Wiśniewski, Ratkowski i Niewadził 
(Sokół). Zawody w Aleksandrowie odbędą 
się w niedzielę w sali Domu Ludowego o 
gódz. 17. 

Piłka nożna 
LZOPN postanowił ufundować puchar 

dla rozgrywek miast pt'owincjonalnych o­
kręgu. W rozgrywkach tych wezm", udział 
Pabianice, Zgierz, Ozorków, Aleksandrów 
i inne. 

Piłkarze łódzcy już zakończyli zaprawę 
zimową, która odbywała się pod kier. tre­
nem Schurmana. Frekwencja wyznaczo­
nych pitkarzy była bardzo mala i I~ZOPN 
musiał niejednokrotnie uciekać się do wy­
znaczenia kar. Ten brak zrozumienia ce­
lowości zaprawy zimowej ze strony zawo· 
dników i klubów odbije się w sposób u­
jemny na formie piłkarzy. 

Różne 
Zarząd miasta Tokio uchwali! wyasy­

gnować 38 milionów jen na ol'!:(anizaeję 
igrzysk olimpijskich i budowę różnych u­
rządzeiJ sportowych. 10 milionów jen z tej 
sumy prz('7.nnczono na budowę sa:mych u­
rząd7.e!! sportowych. 10 milionów pr7.pzna ­
ezono na przeprowadzenie nowych dogod­
niejszych ul'7.ad7.eń komunikacyjnych z ',p 

renem olimpiady, 12 milionów jen na bu­
dowę olbrzymie~o lotniska w centrum To 
kio, Wl'(}szcie 6 milionów na inne wydalki 
mające związek z organizacją igrzysk o­
limpijskich. '~_'_~'--' ~_l. __ . . J_ ._. 

W drugim dniu ciągnienia padła wygraaa 

zł IO.OOO~· na nr 114319 

W kol. J. Dzi~rżanows~iego 
Centrala: Warszawa, Nowy Swiat 64 
O d d z i al: Gniezno, Chrobrego 2 

p 3252 62.256 

Mowa Hitlera 
(DokOllczenie) 

Niemców, a do urn stanie około 50 mi­
lionów wyborców. \V r. 1933 poprosi· 
łem naród niemiecki o 4 lata czasu dla. 
uporządko\yania państwa. Obecnie 
proszę o danie mi czterech lat czasu 
na zjednoczenie narodu niemieckiego 
w jednę. nierozerwalną. całość. RozwiQ.­
zuję obecny Reichstag i kończę okrzy~ 
kiem: Jeden naród, jedno państwo! 
Rzeszy cześć! 

Przemówienie Hitlera trwało 40 
minut, po czym przewodniczący 
Reichstagu marsz. Goering odczyta! 
delo'et o rozwiązaniu Reichstagu i wy­
znaczen in wyborów na 10 kwietnia. 
Po wyrażeniu podzif,'kowania Hitlero­
wi 7.a to, czego dokonał, a 7:aco naród 
niemiecki milll.ie go lak serdecznie, że 
Cieszy on si(' taką miłością, jakiej nie 
coznał przed nim żaden śm iertelnik, 
Goering posiedzenie zamkniJ. 




